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Robotnicy w 

Gdy w okresie, bezpośrednio 
oprzedzającym wojnę, tzúcono na 
gruncie naszymi hasło „unarodo- 
wienia miast”, mie wszyscy zda- 
wali sobię sprawę z tego, jak da- 
lece hasło to w warunkach ówczes- 
pego zaboru rosyjskiego było czczą 
iirzonką i utopją. 

Aby na drodze realnej dokonać 
się mogło „unarodowienie miast”, 
iwa uprzednio warunki musiały 
być dopełnione: odzyskanie nie- 
podległości przez naród i wyzwo- 
jenie ludu roboczego z ucisku kla- 
sy. Pierwszemu warunkowi stało 
się zadość, Warunek drugi nato- 
miast poczyna się dopiero urze- 
czywistniać. lud pracujący, po- 
czttwszy moc swoją na polach 
wielkiej wojny, ale zarazem i swo- 
ja niezmierzoną krzywdę, zażądał 
dla się głosu i udziału zarówno w 
rządach państwa, jak w zarządzie 
jednostek komunalnych, czyli w 
tak zwanym samorządzie. 

I, oto, zaledwo sprawa pokojo- 
wej gospodarki wewnetrznej weszła 
na tory zadań praktycznych, sta- 
nela w całej qkazałości przed na- 
imi pewną prawda, której, mimo jej 
oczywistości, mikt dotąd nie do- 
strzegał, Miasta nasze, nim doj- 
rzeją ku temu, aby je móc unara- 
dawiać, domagają się przedtem 
rzeczy pilniejszej: aby je uczło- 
wieczyć! Aby uczynić z nich wo- 
góle siedzibę godną człowieka, nie 
zaś wylęgarnię gruźlicy i tyfusu, 
jaką przeważnie bywają dotychczas. 

Rzecz prosta, że, mówiąc to, 
nie mamy na widoku jakichś miast 
obcych i dalekich: myślimy tu o 
naszej ukochanej, przedewszyst- 
kiem, Łodzi, która obecnie w Pol- 
sce zimartwychwstałej, nie jest już 
miastem powiatowem, jak ongi, 
lecz stolicą województwa, siedzibą 
kuratorjum szkolnego i posiada na- 
wet swego własnego prałata w o- 
sobie ks. Tymienieckiego. Pomi- 
nęliśmy wszakże w szeregu tytu- 
iów do pierwszeństwa naszego mia- 
sta pozycję niezwykle ważną, gdy- 
byśmy nie wymienili, że jest ona 
iniastem bezwzględnie w całej Pol- 
sce pierwszem pod względem śmier- 
tełności, jeśli chodzi o żniwo, zbie- 
rane przez suchoty płucne, 

Tak jest! Łódź jest stolicą 
gruźlicy w całem państwie pol- 
skiem, Świadczą o tem liczbowe 
dane statystyczne, jakie w jednym 
z minionych numerów naszego pis- 
ma podał dr. Sterling. 

W świetle tej posępnej staty- 
styki szczególniej piekącej nabie- 
rają ironji owe okrzyki „patrjo- 
tyczne” i wołania o „polszczenie” 
miast, które od czast do czasu 
wznoszą Się aż do potęgi chóru w 
obozie endeckim. Czy mamy „po!- 
szczyć” także i gruźlicę, która bo- 
daj jedną z najstalszych jest miesz- 
kanek naszego grodu? Czy i ty- 
fus brzuszny? | analfabetyzm bez- 
radnej rzeszy? I głód bezrobot- 
nych? 

I oto tu docieramy do proga 
zagadnienia. 
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samorządzie. 


Te pierwsze przedstawicielstwa 
klasy robotniczej, które weszły do 
samorządów miejskich, podjąć mu- 
siały straszliwe dziedzictwo. Mit- 
siaty poprostu na pewne dzielnice 
swoich miast spojrzeć. jako na 
żywe kwatery cmentarne, jako na 
tymczasowe przedpola cmentarzy, 

Najopłakańsze bodaj dziedzic- 
two w tym względzie przypadło 
radzie miejskiej w Łodzi. Trzeba 
było, mianowicie, oczyma robot- 
nika, oczyma tego  sublokatora 
chorób niewygasających, spojrzeć 
dookoła siebie. aby ocenić zgrozę 
położenia. 

To olbrzymie i łatami całemi 
kwitnące miasto, ta „ziemia ` obie- 
cana", to najbogatsze i ńajpraco- 
witsze w Polsce miasto, żyje, od- 
dycha, śpi. rachuje, fabrykuje, kal- 
kuluje, modli się, i na świat wy- 
daje potomstwo w swojej własnej 
kloace! To cudowne, obiecane 
miasto żyje w cuchnącej ohydzie 
swych śmieci, swego kału, swego 
wychodu w najdosłowniejszym tych 
słów niepachnących znaczeniu! To 
miasto nie posiada kanalizacji! To 
miasto gasi od lat pięćdziesięciu 
pragnienie swych pokoleń w po- 
myjach, ssanych z pod plugawego 
naskórka ziemi, nasiąkłej potem i 
wydzieliną tego najniechlujszego 
stworzenia, jakim jest cierny i u: 
bogi człowiek 

Cóż tu mówić o ideałach mia- 
sta, dla którego szklanka wody 
czystej jest ideałem niedoścignio- 
nym! A po szklankę wody źród- 
lanej trzeba jechać koleją do na- 
stępnej stacjii Cóż powiedzieć o 
jednem głębokiem , odetchnięciu 
falą świeżego powietrza: po tę od- 
siecz dła utrudzonej piersi trzeba 
udawać się chyłkiem, jak po kon- 
trabandę, do zakorzonych lasów i 
sadzą pokrytych pól. 

Powiecie: cóż za pospolitackie 
spostrzeżenia — wszak wszyscy 
o tem dobrze wiedzą! 

Tak, trzecie już pokolenie o 
tych warunkach wie, i — to jest 
właśnie najgorsze, że nio nie czy 
niło dotychczas, aby je zmienić. 

Musiało n steru polityki i eko- 
uomiki miejskiej stdnąć pokolenie 
robotników, aby to npośledzenie 
miasta w całej pełni ogarnąć, i 
fako własne swoje upośledzenie 
ocenić. I wzdrygnąć sig. A prze- 
cież, obok walki o zdrowotność 
powszechną, sztarmowało do bram 
gospodarki zadanie, równoległe, 
niemniej pilae i żywotne: o oświa- 
tę powszechną. 4Absolutyzm bo- 
wiem, który dawniej miastem tem 
rządził, nie był absolutyzmem oś- 
ciennym. Wspierał się on rąd na 
ciemnocie umysłowej społeczeń- 
stwa, owszem ciemnotą tą się $y- 
wil, tuczył, i przeto też ciemnotę 
ową hodówał i wszęlkiemi zaboze 
pieszał sposoby. 

Żywioł? ludu roboczego, objąw= 
Szy rządy miasta, lob wziąwszy 
w nich udział przemożny, lub — 
jak w ianych miastach — wybitny, 
stanął mbas nażychmiastowego 
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obowiązku kolosalnych inwestycji | niają dążność do krąpowania roz: 
w dziedzinie zdrowotności, szkol- | pędu samorządowego. 


niotwa i wogóle kultury miasta. Finansowa inicjatywa magistratu 


W dziedzinie powszechnego | łódzkiego, jak wiadomo, dziąki po-, 


nagozania żadne miasto nie może |Parciu min. Michalskiego, odniosła; 
stę poszczycić tatiemi wynikami, | Zwycięstwo i zrealizowała się w po-/ 


jakie osiąenął obeony magistrat |Sfaci tak zwanego podatku od ob-] 
rotu przemysłowego, który stanieł 


Łodzi. Przyznaje to „znienawi ub 
dzonej* przez siebie instytucji {S° odtąd potężnym źródłem zasiłki; 
nawet „Praca“, z uznaniem we dla skarbn miasta i nmożliwi za- 


nume- | patrzenie Łodzi w ozystą wodę i 
w hi-| W czyste powietrze, te dwa pierwo» 
wzory wszelkioh rzeczy ozystych 
i nieskażonych. 

Jakże dumny być może lud na- 


szego miasta, że zapoczątkowanie, 
dzieła tych reform wielkich nazaw-, 
sze zwiąże sią z jego imieniem Ro- | 
1 botnik łódzki, przez pokolenia krzy- | 
Pizymusowe szkolnictwo ele-| wdzony i bezwładny, pierwszą oząst- | 
mentarne doprowadziło już polkę tej wolności i władzy, jaką wi 
dwóch latach pracy do takich] ojezyżnio zdobył, poświęca na to,| 
rezultatów, że niema dzisiaj w aby duszom dzieciącym nieść świat | 
mieście naszem ani jednego dziec- |+o wiedzy, a olałom sohlndność i 
ka.w wieku szkolnym, któreby | zqrowie. 
nie korzystało z bezpłatnej nau- J. Przemyski. 
«i. Jeśli do tego olbrzymiego 
dzieła, przerastającego omal w 
warunkach naszych siły ludzkie, 
dodamy jeszcze znakomicie pro- 
wadzone kursy dla- dorosłych 
analfabetów, uniwersytet ludowy | Projekty angielskie. które wed- 
z szerokim -programem nauk  jug ostatnich depesz, zostały za- 
przyrodniczych, humanistycznych | sadniczo przyjęte przez konferen- 
i społecznych, tg, wyznać wypad-|cję i znalazły wyraz w jej sezolu- 
nie, że — w dziędzinie oświece=|cji, wywołują widoczny niepokój 
nia — robotnik, ten najuboższy | w opinii francuskiej, Odczuwa ona 
miasta oqywatel, najbogatszy |cały ten zwrot, narzucony koalicji 
wniósł swemn miastu  posag,| przez Anglję, jako własną porażkę, 
wstępując do rady miejskiej i|jako ruinę dotychczasowego kursu, 
magistratu. jako zapowiedź rewizji traktatu 
wersalskiego. Nie brak wprawdzie 
głosów, utrzymujących z całą sta- 
nowczością, że © rewizji niema 
mowy, że zamierzona konferencja 
europejska będzie miała tylko eko- 
nomiczne znaczenie i t. d. Twier- 
dzenia te są powierzchowne i po- 
większość robotniczo-socjalistycz- | bawione jakiegokolwiek głębszego 
na, to znaczy większość ludowa, |5ensu. Być może, że nie dojdzie 
praw swoich tudzież obowiązków | 12 żadnej formalnej rewizji, lecz 


świadoma, tam wszędzie idą w faktyczna rewizja finansowych po- 
śpiesznem tempie prace nad stanowień traktatu jest nader praw- 


* : , „ |dopodobna, a bodaj nawet nieuni- 
podźwignięciem kultury miejskiej,|, : r : 
a przedewszystkiem oświaty. kniona wobec założeń, na których 
16 ma się oprzeć owa „odbudowa 
Te prace wymagają nakłady gospodarcza”. 


olbrzymich fqndustów.  Zwłasz. Go zaś do zakresu konferencji, 
cza zaś prace około podniesienia ograniczonego rzekomo do zadań 
warunków hygjeny publicznej; |ekonomicznych, toć wiadomo, jak 
urządzenie kanalizacji t ZBDTowa= |ściślę te ostatnie w dzisiejszym 
dzenie wodociągów. Koszty w | świecie łączą się z polityką. Wszak 
tej dziedzinie obliczają się na projekty angielskie właśnie wycho- 
miljardy, wymagane przez SZE- | dzą z założenia, że odbudowa gos- 
regi lat, podarcza Europy jest zadaniem 
Skąd czerpać środki na wszyst- | tak trudnem i rozległem, że nie da 
kie te niezbędne urządzenia? się rozwiązać, w ramach zwykłej 
Żywioł robotniczy, na gruncie | polityki państwowej, lecz tylko na 
gospodarki miejskiej, i w tym kie |gruncie międzynarodowym. Jest to 
runku ujawnił inicjatywę dodatnią. |więcw całem tego słowa znaczeniu 
W zrozumienin, że budżet miejski | polityka, nawet wielka polityka, lecz 
powinien opierać się na wpływach |podporządkowana celom i przed- 
podatkowych, obecny zarząd nasze- | miotom ekonomicznym. Ma ona 
go miasta podjął od początka swe- |tak żywotne, znaczenie dła Anglji, 
go istnienia walkę o sanącją skar |iż góruje w tej chwili nad wszyst- 
bowości miejskiej. Walkę tą toczyć | kiemi innemi sprawami i nic dziw- 
mnejał s jednej strony przeciw zor- | nego, iż gabinet angielski tak ją 
gamizowanej klasie wielkich posja-|forsuje z uszczerbkiem innych 
daczy j prodncentów miejskieh, któ- | względów politycznych. 
rzy swój udział w inwestycjach ra- Francja nie oczekuje dia siebie 
dziby ograniczyć do minimum, z dru- |szczególnych korzyści z całej tej 
giej — przeciw państwowym wła-|Sprawy, a ma wszelkie powody o0- 
danm Raówozczym, które stola niaw-lbawiać się jej politycznych na- 


wczorajszym podkreślając 
rze, jak „chlobny rozdział 
storji działalności samorządu łódz- 
kiego stanowi wydział szkolniet- 
wa“, Tstotnia: tu, gdzie najwięk- 
szy mają udział w samorządzie 
robotnicy, oświata ludu największe 
osiąznęła zdobycze, 


Acz nie w tych saniych roz- 
miarach, w tym samynt jednak- 
że kierunku widzimy też poczy- 
nania i wysiłki w Radomiu, Ra» 
domsku, Tomaszowie Mazowiec- 
kim i wielu innych miastach. 
Wszędzie to samo zjawisko: gdzie 
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Projekty angielskie .a Francia. 


stępstw. To też w opirji francus- 
kiej przeważa obecnie zdanie, ża 
Briand w swych ustępstwach dla 
Anglii posuwa się za dalego. Co- 
prawda żaden z dotyczczasowych 
ministrów od ukończenia wojny 
nie umiał zadowolnić tej opinii. 
Nawet srogi „tygrys“ Clemenceau 
bohater ostatniego zwycięskiego 
okresu wojny i szczęśliwy nego- 
cjałor na kongresie pokojowym w: 
chodził czasem za zbyt ustępliwe* 
go, kompromisowego. 

Co zaś do Brianda, ten już nia- 
raz toczyć musiał na terenie izby 
ostre utarozki i odpierać ataki po* 
draźnionej dumy narodowej, Obec- 
nie, jak się zdaje, skntkiem ostatnich 
wyjarzeń, pozycja fego jest wprost 
zachwiana. Zachodzi wszakże pyta 
nie, jak przeciwnicy Brianda rozu* 
mieją położenie oraz środki działą- 
nia Francji, jak sobie wyobrażają 
nolitykę ewentualnego następcy. 
Francja nie posiada środków skue 
tecznego m4cisku na Anglię, odkąd 
jej rachuby na Amerykę okazały sią 
zawodne. Jeżeli nawet Brianda za- 
stąpi Poincare, Barthou lub inny 
polityk ich kierunku, to i on będzie 
musiał szukać porozumienia z Anglią, 
gdyż zerwać z nią nie może 

Zresztą Anglja nie chce odpychać 
od siebie niedawnej aliantki. Chcia- 
laby jej dać pewną rekompensatę, 
Wedłne ostatnich wiadomości zgó» 
dza się na zawarcie z nią sojuszu 
obronnego, co było oddawna prag- 
nieniem Franeji, a oo nie znajdywa” 
ło przyjaznego echa w Londynie, 
O tej kombinacji wypadnie nam po< 
mówić innym razem. 


Czas odnowić 
prenumeratę, 
SOWA GREKA 


- Obrady sejmu. 


Wrażenia ogólne. 


Dziś wznowiono sesje sejmo- 
wa po ferjach światecznych. — 
Prawie całe posiedzenie zajęła 
dyskusja nad pierwszem czyta- 
niem projektn ustawy o poa:'- 
szcchnej służbie wojskowej. Za- 
sadnicze przemówienia wygłosił 
prze”stawicie! socjalistów pos. 
Liberman, mocno podkreślając, 
że klub jero rezygnuje z zasad- 
niczego postulatu armji milicyj- 
nel na rzecz armii stałej, gdyż 
wymaga tero sytuacja międzyna- 
rodowa. Długa dyskusja wobec 

- tego dotyczyła właściwie tylko 
kwestji terminu służby wojsko- 
wej, ale i tę sprawę traktowano 
raczej formalnie, niewątpliwie bo- 
wiem proiekt po rożważeniu go 
w komisji bedzie przez sejm 
uchwalony. W ozasie dyskusji 
rozlegały sie niejednokrotnie 
rozmaite uwagi z miejsc, wywo- 
Jano przewlekłością obrad. Za- 
reazował na te uwagi specjalnie 
pos. Wichliński twierdząc, że ma 
takie szczęscie, jak orranista, 
któremu odpowiadają wszystkie 
fujary, gdy tylko zaczyna -grać. 

St. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


Reterując ustawę o powszech- 
rym obowiązku służby wojskowej, 
minister spraw wojskowych gene- 
rał Sosnkowski zaznaczył, że do- 
tychczasowa ustawa o służbie woj- 
skowej nie odpowiada już obecnie 
potrzebom państwa, niesiony 0- 
becnie projekt przewiduje 
system armji stałej, uzupełnia- 

nej przez pobór rekruta. 

Systein milicji państwowej, i- 
słniejący w Szwajcarji, podczas 
wojny nie został wypróbowany i 
w faszych warunkach nie jest od- 
pówiedni. ` 
Ustawa przewiduje dwuletnią 

słażbę, > 


i co wywołane jest względami stra- 
a mm, oraz niskim poziomem 
kulturalnym ludności, Podział na 
siużbę czynną i pomocniczą ma 
być zniesiony, natomiast wprowa- 
dzóny będzie 
podział na służbę: 1) w sżere 
gach, 2) w rezerwie, 3) w po- 

spolitem ruszeniu, 
Obowiązek służby w szeregach 
zaczyna się l stycznia tego roku, 

w którym powołany skończył dwu- 
dziesty pierwszy rok życia. 
razie mobilizacji powołani zostaną 
do służby w szeregach mężczyźni 
19 t 20-letni. 

oroczny przegląd wojsko 
odbywać się będzie w SOWY. 
wcu, a wcielenie do szeregów je- 
sienią. Służba w szeregach trwa 
od'21 do 23 roku życia, w rezer- 
wie do 40 roku życia, a w pospo- 
litem ruszeniu do 50 roku. życia. 

Dla posiadających wykształcenie 
średnie (matura) przewidziana jest 
służba jednoroczna w szeregach, 
następnie w rezerwie. Czas ćwi- 
czeń dla rezerwistów zmniejsza się 
do 14 tygodni dla szeregowców. 
dia oficerów zaś dłuższy. 

Pozatem projekt przewiduje 
obowiązek fizycznego wykształ» 
cenia młodzieży, 

slużbę pomocniczą przez niezdol- 
nych do służby czynnej w czasie 
wojny, oraz ochotniczą służbę ko- 
biet, Pozatem ustawa reguluje od- 
powiedzialność za wykroczenia 
przeciwko obowiązkowi służby woj- 
skowej. 

Następnie minister uzasadnia, 

"że przewidziany 
w czasie poliocju Kontyngent woj- 
ska na 250 tysięcy jest mini- 
malnym Kontyngentem dla obro- 

ny państwa, 

którego jedyną naturalną obronę 
Stanowi granica karpacka. Poko- 
jowa polityka nasza umożliwiła 
znaczne zredukowanie armii, 
dalsza jednak redukcja zależną 
jest od rozbrojenia Niemiec i 

Rosji. 


Dwuletni termin służby tłuma- 
maczy się zarówno koniecznością 
utrzymania brygad i dywizji na 
odpowiednim poziomie, jak i wy- 
SAT Saga żołnierzy, pośród któ- 
ych 


analfabetyzm dochodzi do 70 = 


Jako złagodzenie służby zamie- 
rzone jest stosowanie urlopów oraz 
w razie uwzględnienia postulatu 
fizycznego wychowania młodzieży 
można będzie skrócić czas służby 
dla pracowników umysłowych. 
Minister kończy przemówienie u- 
wagą, że dla szczęścia Polski nie- 
zbędnem jest otoczenie jej murem 
bagnetów w myśl zasady: „Noli 
nie tangere!*. 

Poseł Libermau występuje 
przeciwko dwaletniemu oltreso- 

wi służby wojskowej 


i krytykuje przewidziany konty- 


gent 250 tysięcy żołnierza. Stwier- | 


dza mianowicie, że dwa roczniki 
popisowych dają 540 tysięcy, przy 
przewidzianym kontygencie powo- 


łanych będzie tylko połowa, co w| 


państwie demokratycznem wywo- 
ływać może różne fermenty. W 
dalszym ciągu twierdzi pos. Liber- 
man, że koszt utrzymania tej ar- 
mji, wynoszący 
150 miljardów rocznie, 

jest ponad siły państwa. Zdaniem 
mówcy dwuletnia służba stwarza 
nie żołnierza obywatela, lecz żoł- 
mierza automatycznego.  Stronnic- 
two mówcy zapowiada 
wniosek ograniczenia służby 

wojskowej do 8 miesięcy. 

Zarzuty posła  Libermana 
zbija minister Sosnkowski, stwier- 
dzając, że przedmówca zapomina 
o koniiguracji geograficznej Pol- 
ski i powołuje się na państwa 
znajdujące się w szczęliwszych 
warunkach monena; zaś za- 
rzut, co do zbyt wysokiego obcią- 
żenia skarbu, jęst niesłuszy, gdy 
sprawa ta zależeć będzie od sto- 
sunków walutowych. 

to przemówieniu posła Wich- 
lińszie"o, wypowia 'ającego się 
za ustawą, i posła Rosseta, 
który przemawiając w polobnvm 
duchu uważa opozycję przeciw ko 
ustawie za czysto formalną, izba 
odroczyła rozprawę nad tą 
sprawą i 
odesłała ją do "Sc wojsko 

' we, . 


Następnie, po referacie posła 
Radziszewskiego, na wniosek 
posła Wojdalińskiego, odłożono 
dalsze rozprawy nad projekten 
ustawy o podatku od wzbocące- 
nia przez nabycie nieruchomości 
i przez spłatę długów hypotecz 
nych. 

posel Godek reteruje ustaw: 
o obliczania dodatku za studja 
wyższe dla urzę ników państwu= 
wych według dodatków  droży* 
źnianych, a nie jak datychczas— 
wedłus płac zasadniczych. 

W drugiem i trzeciem ozyt*- 
niu przyjał sejm nowelę do us- 
tawy o likwidacii ser itutów 
oraz rezolueję komisji, wzywają 
cą rząd, aby przy likwidacji ser- 
witutów unikał stworzenia sza- 
chownic oraz, aby w ceją:u 
dwuch tygodni przedłożył pro- 
ekt ustawy o Komzsacji grun- 
tów. 

Następne posiedzenie w pią- 
tek o godz. 4-ej po południu, 


- Porządek prac seju. 


Konwent senjorów obradował 
dziś pod przewodnictwem p. mar- 
szałka nad porządkiem prac sejmu. 
Sprawę preliminarza budżetowego 
na rok 1922 i zamknięcia rachun- 
kowego za rok 1921 — odroczono 
ido osobnego posiedzenia konwen- 
tu senjorów w obecności p. mini- 
stra skarbu, który został wezwany 
do możliwie rychłego wniesienia 
obu tych przedłożeń do sejmu. 
Wyrażono również opinję, aby za- 
miast komisji skatbowo-budżeto- 
wej, która obecnie jest przeciążo- 
na pracą utworzyć dwie komisje, 
z których jedna zajęłaby się roz- 
patrywaniem spraw skarbowych, 
druga zaś — budżetowych. 

Konwent senjorów ustalił na- 
stępnie na podstawie projektu rzą- 
dowego cały szereg prac, które 
mają być przez poszczególne ko- 
misje, jako sprawy pilne, załatwio- 
ne i przedłożone sejmowi do u- 
chwalenia, pośród nich na pier- 
wszem tmiejscu—ordynacja wybor- 
cza. Wreszcie poruszono spzewę 
uchwalenia nowego regulaminu sej- 
miowego, oraz postanowiono, że 
poseł, który opuści więcej niż dwa 
posiedzenia, iraci diety. 


Sroda HI stycznia 1922 r, 


W Warszawie zaczął wychodzić 
iwutygodnik p. t. „Głos Infeliaencii" 
Biedna polska Intelicencia wydała so 
bite doprawdy świadectwo swel małośnii 
Inteligencja wydnie swój orean, a więc 
nie pocznwa się da łacrności ze 
wszystkiemi innem!, które dntychczas 
wychodzą Więc cała prasa po za 
„Głosem [ntelizencii* jest właściwie 
głosem nle — inteligencji Jedyne w 
swolm rodzaju zjawisko! 


Na calym świecie niema pism ani londyńst. 


ugrupowań Intelicencji, 
całości samej w sobie. 


jako pewnej 
Nie może być! 


jest pewną warstwą, aiñ jest konlecez 
nym składnikiem całości Dlatego też 


w państwia bowiem lej interes — ta 
Interes każdej oddzielnej grupy 1 
wszystkich grup, klas, warstw I sta 
mów razem. 

Jakle godne pożałowania (est 
państwo, gdzłe Inteligencja czuje 'sfe 


tak opuszczona t osamotniona, ża musi | P 


przemawiać jakim oddzielnym głosem 
gdy winna przemawiać wszystkłemi 
głosami. 


Co tnnegn sprawy zawodowe 
w tym ceia mamy prasę lekarka 
prawniczą, teshniczną I t p 


Zdaje nam stę tedy że „Głos In 
taligencit* fest właśnie głosem nieln 
teligentnego nieporozumienia, które 
laknajpręńzej trzeba wyjaśnić... 


|Lzgściowe wyniki wyborów wileń- 
skich. 

SWIĘCIANY, 10 stycznia (Pat) 
Dotychczas wiadomy jest wynik gło 
sowania w 21 obwodach. Natomiast 
brak wiadomości z 6 obwodów, 
Z nadeszłych sprawozdań - wynika, 
że ogólna ilość ziożonych głosów 


A NA M 


KON, e 


MEU 


rencja w Cannes. 


iPezed zawarciem układu gwarancyjnego. 


CANNES, 10 stycznia (Pat. 


Między ministrami irancaskim, an- 


gielskim i włoskiru nastąpiła żywa wymiana zdań w sprawie układu 
gwarancyje" 4 którym Włochy są obecnie ściślej związane. Gabinet 


oitzymał pierwszy Bruljon konwencji 


Redakcja przyjęta 


przez gabinet będzie zakomunikowana członkom francuskim, biorącym 
Ro Inteligencia w społeczeństwia nie Udział w rokowaniach. Delinitywny tekst układu zostanie przekazany 
do zatwierdzenia dominjom. Układ będzie obowiązywał na cząs ogra 
nie ma ona swych własnych interesów iliczony i będzie mógł być odnowiony. 


Ile Niemcy zapłacą? 


CANNES, 10 stycznia (Pat.), 
lanowano aby Niemcy zapłaciły w 1922 roku sotówia 


Początkowo, 


250 miljonów funtów szterlingów. 
Jednakowoż Belgja obstawała przy zapłaceniu przez 


Ale|Nfemcy dalszych 10 milionów, 


|Obęcnie planują, aby Niemcy zapłaciły 35 miljonów go. 
tówką oraz 87 milionów w towarach, 


t, į. razem 122 miljony, czyli o 128 miljonów mniej, niź 


prójektowano pierwotnie, 


Pozatem Niemcy mają zapłacić 
12 miljonów funtów szterlingów na Hoszta oKapacji. 


CANNES, 10 stycznia (Pat.). 


Lloyd George oświadczył przed- 


stawicielowi biura Reutera, że rokowania mają taki dobry przebieg, 


jak tylko tego można oczekiwać. 
trwa jeszcze tydzień. 


Jego zdaniem — konferencja po- 


Dkoła oklada franco$"0-3npielstieno. 


liwą kwestją jest sprawa łodz 
podwodnych. Wedłnę doniesienia 


przewyższa 50 proc. Przypuszczalny |Doniesienie korespond. Havasa.|,„VWatin'a* Lloyd George oświad- 


podział mandatów jest następujący: 
rady 
„Odrodzenie* 2. lub 3 mandaty, PSL 


ludowe — 3 lab 4 mandaty, | Havas. 


CANNES, 10 stycznią 
W związka z wymianą 
dań, java nastąpiła między Lloyd 


) lub 8 mandaty, Kom. Centr. Wy-|G orgo'a, a bKrianiem, korespon 


borczy 1—2 mandatów, 
WILNO, 10 stycznia (Pat) Na 


lant H vasa onosi; 
Francja I Anglja mają się 


deszłe tn z Bracławia sprawosdania| Zobowiązać do wzajemnej 
komisii obwobodowych wykazują wię-| Pomocy na lądzie, morzu i 
cej niż 60 oroo: złożonych ułosów |]powietrzu na wypadek e- 
Listy gminne otrzymają około 7-n | Wentuainego ataku ze stro- 


mandatów, zaś „Odrodzenie* przy- 
puszczalnie 3 mandaty. 


WILNO. 10 stycznia (Pat) O 
krer wyberczy nr. 8 (Wilno=po- 
ludniowe) otrzymał sprawozdanie 
17 obwodów, brak 8. Z dotych- 
czas nadesłanych sprawoziań wy- 
mka, że 
najwieksza Ilość mandatów 
przypadnie prawdopo dob- 

nie radom ludowym, 


ny Niemiec. 

Jest pnrawdopolowius, że 
do układu tego przyłączy 

się również Belgja. 

Zayewulenie pomocy floty aü- 
uluiskiej pozwoli Francji rozpa- 
trzeć kwestję przyjącia odpowie- 
iulego programu w badowie 0- 
krętów wojennych, dostosowanego 

do nowroh okoliczności, 
Przewidziane jest rów- 
nież przyłączenie się do 


a nastepnie liście P. O. K. W. tlukładu Włoch. 


P. 3: L: 


3 i b 
podróż losowej pr PND. 

KATOWICE, 10 stycznia (Pat 
Pisma niemiecki» donoszą: Wczoral 
p. Calonder odbył dalszą podróż 
inspekcyjną po obwodzie przemy- 
słowym na G. Sląsku, która odbyła 
sią najpierw wzdłuż granicy 'u la 
zaretowi gwarectwa w Kuźnicy Rudz- 
kiej. Po zwiedzeniu lazaretu udał 
się do kopalni „Królowa Ludwika*. 
Tam goście zjechali do szybu „Her- 
mana*, gdzie oglą ali szczegółowo 
podziemne urządzenia  technic”ne. 
P. Calonder przyglądał się z wiel- 
kiem zainteresowaniem pracy gór- 
ników. Następnie udano sią do ko- 
palni „Donnersmarck*. 

Po jej zwiedzeniu generalny dy- 
rektor, Stnehler, pode raawał p. Ca- 
londera śhiadaniem. Przy tej spo- 
sobności dyrektor Stuebler wygł sił 
przemówienie, w którew wskazywał, 
że to wszystko, co p. Całonder wi- 
dział nietylko w niemi c'iej, lecz 
także i w polskiej części G. Sląska, 
te wszystkie kopalnie, huty, zakła- 
dy przemysłowe i t. d, zostały stwo- 
rzone niemiecką pracą i niemiecką 
piłnością przy pomocy nui*mieckie o 
kapitału. W związku z powyższem 
twierdzeniem zwrócił p. Stnehler 
uwagę p. Calonderowi na rzekomą 
krzywd”, wyrządzoną lIndności nie- 
mieckiej G. Sląska przez decyz ę 
genewską (uwaga P.A.T. jak się 
dowiadujemy ze strony miarodajnej, 


Projektowa, wkład fran- 
cu-ko-angielski stanowitby 
szeroką podstawę do so- 
juszu, mającego na: celu 
zagwarantowanie obecnego 
słatus quo Europy. 


Prasa framaska o układzie z Anglia. 


PANYŻ, 10 stycznie (l'at) Ha- 
vas, Według „Petit Parisieun* 
przed ukończeniem konferenoji w 
Czunes mosvłoby dojść do zawar: 
cia prowizor'cznego ukłaln tie- 
dzy Anglją a Francją w sprawie 
bkwidacji wszystkich kwestji spor- 
nych między Parjżem a Londy- 
nem, mp. problema wschodniego 
oraz różnycu kwestii koloujalnych, 
Naslępuie dale 
wa układu európejskiego, dla któ 
tego podstawy mosłyby być brak na 
konierenoji w Genui, 


„Petit Journal* stwierdza, że 


(Pat)|czył jednak, że nigdy nie będzie 


vzależniał zawarcia układu al- 
:lelsko francuskiego od powyższej 
sprawy. 


PARYŻ, la stycznia (Pat) — 
„Petit Journal" donosi Że jesz- 
apa przed kauferencią w Cannes 
Nriant por szył myśl utworzenia 
unii konteneotalnej państw Raro- 
py śrotkoawej. Wtedy Lloyd Gr 
anrea w obiwie, aby Anglja nie 
ostala wmieszana w awentnalny 
konflikt Europy środkowej albo 
wschodniej, miał zgodzić się nt 
projekt związku tych państw, do- 
magając się jednak, aby na wv- 
padek ataku jednego państwa na 


dragie ograniczono Sankcje do 
arbitrażu moralnego angielsito- 
francuskiego, 


„Matin“ stwierdza, Że rozwa- 
żano srawę znalezienia formuły, 
któraby pozwoliła obu krajom va 
wzajemne udzielenie sobie pomo- 
eg bez materjalnego angażowania 
się, wybiezającezo poza granic” 
tch własnych interesów. 


Apija nie cwe mdziejić gwarancji 


RARYŻ, 10 stycznia (Pat) 
Havas. Korespondent Temps'a 
w Cannes dowiaduje się, że w 
niedzielę omawiano sprawę 
rozciągnięcia układu gwaran- 
cyjnego  francusko-angielskiego 
na Polskę. Anglia jednak o- 
graniczy się prawdopodobnie 
do udzielenia gwarancji tylko 
Franeji. 


Foth w Cannes. 


BAŻYLEA. to stycznia (Pat). 


przyszłaby spra-| Jak donosi „Szwajcarski Tolevraf 


Prasowy* w niedziełę przybył do 
Cannes marszałek Foch, Obecność 
jego w Cannes Stoi podobno w 
związku v usiłowaniami Brianda 


Anulja nie myśli bynajmniej Żą |uzyskania od Niemiec obok gwa- 


dać 0d Francji ewaknacji Nadre |rancji natury finansowej 


także 


uji, Zdaniem dziennika — draż-|gwarancji uatury wojskowej. 


16-ta sesja ligi narodów. 


GEVEWA, fo stycznia (Pat.) 


Dziś przed południem rozpoczęłaj Ministerstwo 


się 16-ta zwyczajna sesja rad, 
ligi narodów. Na porządku daien- 
nym kwestje wdańskia oraz kwe- 
stja zagłębia Saary. Obiega tota) 


p. Calonder zupełnie nie odpowie-| pogłoska, ża na miejsce senerała 


dział na mowę tyrektora Stuelilera)' 
Po południu zwiedzano szyb „Rhejn- 
haben" i górnośląskie zakłady elek- 
tryozne. 


Hackinga, którego mandst upływa 
z dniem 20 stycznia b. r., miano= 
wany będzie na stanowisko nad- 
komisarza gdańskiego jeden z 
członków sekretarjatu ligi raro- 
dów: 


Dstawa o daninie obowiązoje. 

WARSZAWA, 10 stycznia (Pat). 
skarbu komunikuje: 
Ustawa z dnia 15 grudnia 1921 r. 
o poborze nadzwyczajnej daniny pań- 
stwowej oraz rozporz:dzenie min. 
skarbu z dnia 31 grudnia 198L'r. 
w przedmiocie przepisów wykonaw- 
czych do tej ustawy — zostały już 
ogłoszone w nr. I „Dziennika Ustav * 
Rzplitej Polskiej z dnia 7 stycznia 
b, r. i weszły temsamem w życie, 


| Tętno chwili. 


Wilno. 

Któż » nas wątpi, że Wilno, 
że słemia Wileńska jest krajom 
bezspornie polskim? 

By polskość tę ndowadnić, 
nie mamy potrzeby sięgać pó ar- 
gamenty do arohiwnin historji, do 
kaneolarji dyplomatycznych: Wy- 
staresa wskazać na to, o0 jost. 
Wystaroza spojrzeć w oczy I w 
dusre mieszkańców. Wystarczą 
posłuchać ioh jęsyka. Wystarowa 
wałncohać się w głos tej siomi. 

Polacy stanowią w tym kraju 
żywioł 1 najliczniejszy | najoświe- 
ceńszy. Llosbą | jakością roz- 
strsygają o oharskterze narodo- 
wym Wilna i wileńssozyzny. 

Dane tedy przedmiotowe prse- 
mawisją 28 połączeniem tego 
kraju s Polską. Połączonia tego 
pragnie zarówno jedna strona, 
jak druga. Można tedy przypusz= 
czać, ż6 i trybunał międzynarodo* 
wy, który bądzie sprawo Wilna 
rozstrzygał, nie znajdzie w sobie 
dość sił na to, aby wydać wyrok 


sprzeczny s wolą |ladności obu 
krajów. 

Tak, dane przemawiają ZA 
nami... 


Niestety, istnieje omynnik pe- 
wien, który na niesłychane sdo- 
bywa się mysiłki, aby te dane 
przedmiotowe osłabić, poderwać, 
skompromitować wobec zagranióy, 
I niemal wymową ich stłumić, — 
Tym ouynnikiem są nacjonaliści 
nasi, emdecy. 

Rsekliśmy, że żywiołem nèj- 
Jtozniejssym w Wilońszesydnia są 
polaóg; nłepodobna wszakże sa- 
mykad oczu na to, te obok nich 
samiessknją tę miomię i równieź 
powatną stanowią siła białotnstni, 
tydsi I Htwini.. 

Że polacy wileńsoy pragną 
połączenia s Polską to sią rosu- 
mie semo przex sią; i tego punktn 
nie traoba bynajmniej ndowadniać 
ami wobeo Londyna | Paryża, ani 
wobec Genewy. Jest on tam 
równie dobrse many, jak w Wil 
nie 1 Warszawie. 

Osego trzeba dowieść, to 
właśnie tego, 4e i inne narodo- 
wości nie są przeciwne Polance; 
a prócz tego trzeba wyświetlić, 
w jakim pozostają ene stosunku 
Hesebnym, razem waigte, do Ind- 
nodol polskiej. 

Z togo względu było rzeczą 
niesmiernie dia nas ważną, aby 
wybory były, istotnie, powszechne. 
Aby wszystkie narodowości, nio- 
tylko polacy, wsięły w nich udział. 
Aby sejm wileński, rzeczywiście, 
stał się głosem, całej Wileńsz= 
oayzny. 

A tymczasem, ze strony endecji 
widzieliśmy — 007 Przez cały okres 
przedwyboroózy wysilanó się w obo- 
zie endeckim na wszelkie możliwe 
szykany przeciw - narodowościowym 
dążeniom Białorusi, na szykany prze- 
ciw żydom i litwinom, jakgdyby chcia- 
no ich odstraszyć nietylko od Polski, 
ale od udziału w wyborach. 

Jak dalece złośliwa pod tym 
względem tępota panuje nawet śród 
polskiej biurokracji tamtejszej, prze- 
siąkniętaj wpływami óndeaji, świad- 
czy fakt nastąpujący: białoruski ko- 
mitet zgłosił chęć uczestniczenia w 
naradach przedwyborozych z polaka- 
mi; przytem zyłoszenie to redagował, 
rzecz prosta, w języku białoruskim. 
narodowego ten język białoruski był 
szczególniej doniosły: wszak był on 
właśnie żywem świadectwem, że nie- 
tylko polacy, że równiaż i białorn- 
sini, jako lud odrębny, chcą brać us 
dział wyborach, a co za tem idzię, 
lącznia z polakami o losie ziemi tej 
radzić i słanowtd. 


Ww 


Środa 11 stycznia 1922 r. 


poważny udział w wyborach. Swiad- 
czyłoby to, że poza tępotą endecką 
dostrzegają — rozum polski, Że nie- 
nawiść ku endecji nie zagasiła w 
w nich wiary w Polskę! 

Niemniej przecież faktem pozo- 


No, — i cóż, państwo drodzy, po- 
wiecie? 

Polski generalny komisarz wy- 
bołózy, pan  Zabierzowski, odpisał, 
nie! nawet nie odpisał, lecz odesłał 
pismo z powrotem, wraz z adnotacją, 
że do władz należy pisać w jezykulstajs ów obszar zmiszczenia, jakie 
polskim! szerzy endecja wszędzie, gdziekol- 

Jak głoszą depesze, białornslni,; wiek dorwie sie do władzy. 
mimo endeokiej szykany, wzięli dość kumir. 


Odbudowa Europy. 


Zaproszenie rządu sowietów. 

CANNES, 10 stycznia (Pat). Cziczerin wysłał 
następujący telegram do rady najwyż zej: Ro» 
syjski rząd sowietów przyjmuje z zadowole- 
niem zaproszenie na konferencję w Genui, 
która ma być wkrótce zwołana. Nadzwyczajne 
posiedzenie głównego komitetu wykonawcze= 
go dokonało wyboru rosyjskiej delegacji i u- 
dzieli jej pełnomocnictw. Gdyby nawet prze- 
wodniczący rady komisarzy ludowych, Lenin, 
nie mógł opuścić Rosji, to wyznaczona delega- 
oja na mooy zakresu swoich pełnomocniotw 
będzie miała taką powagę, jakiejby jej nadał 
obywate: Lenin. W każdym razie ze strony 
Rosji nie zajdzie nio, coby mogło stanąć na 
przeszkodzie wszystkim pracom konferencji. 


BERLIN, 10 stycznia (tel. własny „Głosu Polskiego"). 
W sjon pismach rosyjskich ukazała się depesza p. Milu- 
kowa z Waszyngtonu. 

P. Milukow pisze, że ostatnie oświadczenie prezydenta 
Hardinga nie powinno być uważane za zapowiedź zmiany sto- 
sunku Stanów Zjednoczonych do rządu sowietów. 

Oświadczenie to zdaniem p. Milukowa brzmiało, jak następuje: 
Stany Zjednoczone z ogromnem zainteresowaniem śledzą 
wypadki w Rosji i, o ile otrzymają dowody, że z bolsze= 
wizmem, jako systemem, rzeczywiście skKończono, rząd 
amerykański, po wszechstronnem tych dowodów zbadania, 
może zmienić swoją politykę: 

P. Milukow wyprowadza stąd wniosek, że Ameryka trwa 
i trwać będzie przy dotychczasowej polityce względem bolsze- 
wików. 


BERLIN, 10 stycznia (AW). Otrzymano wiadomości z 
Cannes, że rząd sowiecki otrzymał już zaproszenie na mię- 
dzynarodową konterencję gospodarczą w Genui 1 odpowie- 
dział na nią, że, o ile głód szalejący w Rosji nie przeszkodzi, 
delegaci rosyjscy przybędą na konferencję, 


nym grupom narodów odejmować 
skoje, zbiorowo w krajach, w któ» 
rych ich interesy są szczególnie 
ZBRNĄAŻOWANE. 


Laprostenla, 

CANNES, 10 stycznia (Pat.) — 
Rada najwyższa postanowiła, że 
11 b. m. ma być zredagowane za- 
proszenie dla poszczególnych mo- 
carstw na konferencję w Genui, 
której program będzie ustalony 
jeszcze w ciągu obecnej sesji. 


lądania Włoch. 


Lenin przyjedzie, 


CANNES, 10 stycznia (Pat) 
Havas. Urzędowo  potwier= 
dzają, iż Lenin przyjął ża- 
proszenie do wzięcia udziała 
w Konferencji w Genui. 


kto odbudaie Europe. 


CANNES, 10 stycznia (Pat) — 
W skład konsorcjum dla ekono- 
micznej odbudowy Europy wejdą: 
Anglja, Francja, Belgja, Niemcy, 
Włochy i Japonia. 


Projekt Lonthoma przyjęty! 


CANNES, 10 stycznia (Pat.) — 
Ministrowie koalicyjni uchwalili 
główne zasady organizacji kon 
sorojum międzynarodowego dla 
odbudcwy ekonomiczńej państw 
Europy, przyjmując mianowicie 
odnośny projekt Louchenra, prze” 
widujący 
utworzenie towarzystwa 
centralnego z siedzibą w 

Londynie 

1 poddanego nstawodawstwu an- 
gielskiemu z kapitałem zakłado- 
wym 2 miljonów fuotów szterlin= 
gów. Do towarzystwa centralnego 
dołącza sią 

analogiczne towarzystwa w 

krajach interesowanych 

ze swymi kapitałami zakładowymi, 
subskrębowanymi wa własnej wa- 
lucie każdego kraju, Taka kom: 
binacja zmniejszy Szanse ewantu 
alnych strat w związku se stanem 
walnty, 


t Projekti pozwałę nogrozagól- 


RZYM, 10 stycznia (Pat) „Tri- 
buna“ donosi z Cannes, że Włochy 
żądają, aby igh udział w konsorojum 
dla odbudowy Europy wynosił nie 


5, lecz oonajmnięj 18 proo. 
mma 


ranika nalityki polskiej 


— Dowiadujemy się, że dzisiaj 
w poładnie zebrała się konferencja 
dla omówienia spraw repatrjaoji, 
epidemii i zamknięcia granio wscho 
dnieh. 

W konferencji biorą udział pp.: 
miuister spraw wewnętrznych, Dow- 
narowioz, kierownik  ministerjum 
zdrowia publicznego, dr, Chodźko, 
przedstawiciel ligi narodów, dr, 
Reichmanu i inni. 


— Dowiadujemy się, że dru- 
gim deiegatem rządu polskiego na 
sesję rady ligi narodów będzie 
jednak p. Szebeko, Podpisanie 
jego nominacji nastąpi dziś we 
środę, poczem p. Szebeko natych- 
miast wia się éo QOene ry. 


Sytuacja bolszewików. 


HELSINGFORS, tło stycznia 
(Polpress). Korespondent „Ital“ 
donosi z pogranicza karelskieco, 
że bolszewicy po skoscentrowanin 
70-c1o tysięcznej armji rozpoczeli 
na całym froncie ofensywą. Na- 
oisk jest niezmiernie silny. Od- 
działy powstańcze „zmuszone są 
do cofania się na całej linji. 


HELSINGFORS, lo styozńła. 
(Polpress) Donoszą z Wyborza, 
że 4 stycznia w rejonie Perjarwi 
odlział powstańczy, składający się 
46 180 ludzi, został otoczony przez 
kilka Kompanii bolszewickich, Wi- 
dząc bezskuteczność wałki, pów< 
stańcy olotelisię poddać. Je nak, 
bolszewicy wystawili karabiny 
maszynowe i wybili osły oddział, 


Romanja po stronie Karejji. 


WARSZAWA, 10 stycznia (Pol- 
press), Moskiewskie „Izwiestja* 
donoszą, że rumuńskie poselstwo 
w Helsingiorsie oświadozyło, iż 
rząd rumuński na prośbą rżądu 
fińskiego zakomunikował lidze 
narodów, że Rumunja zdecydowa- 
ła poprzeć deklaracją Finlandji 
do ligi w kwestji Karelji. 


Konflikt bolszewicko-finlandzki, 


HELSINFORS, 10 stycznia (Pat.) 
Siły sowieckie w Karelji doszły do 
150000 ludzi. Prasa fińska donosi 
że w zatoce fińskiej ukazała się 
wojenna eskadra sowiecka, która 
pô pewnym czasie powróciła do 
Kronsztadtu. 


Stosunki sowiecko-ktowskie. 


RYGA. 10 stycznia (Pat) — 
Tutejszę „Socjal-Demokrat* osła 
sza treść noty rządu sowietów ilo 
rzadn łotewskiego, w której s0- 
wiety jak najkategoryczniej pro- 
testują przeciwko poparciu wobec 
livri narodów, udzielonemu w sprae 
wie karelskiej Finlandji przes 
Łotwą. Rząd aowiecki nazywa 
postepowanie Łótwy aktem wro- 
sim w stosunku do siebie i oś- 
wiałeza, że odbić sią on może 
bardzo niekorzystnie na ekono» 
micznych stasunkach między Rosją, 
a Łotwą, Charskterystyczne jest, 
ża „Socjal-Demókrat* podaje treść 
noty, mimo, .że nie została ona 
dotychczas doręczona rządowi ło- 
tawskiema. © 


í aA AN fal 1 
Walki na Dalekim Wschodzie. - 
, MOSKWA, 10'stycznia. Pat), = 
W ostatnich dniach wzmogły się walki 
między wojskami republiki Dalekiego 
Wschodu i armją „Primorja”. Oddziały 
przymorskie zbliżają Się do Błagowiesz= 
czeńske. Zaczęło się pośpieszne prze- 
suwanie wojsk sowieckich z centrum 
Rosji na Daleki Wschód. Jednakowoż 
zły stan kolei syberyjskiej utrudnia 
nadzwyczaj dyslokację wojsk, Wywoe 
luje to poważny niepokój w sówieckich 
kołach wojskowych. W: Czycie i Sere- 
tleńsku zostali zmobilizowani $ Skosża- 
rowani wsżyscy miejscowi komuniści. 
Uformowano z nich specjalne oddziały, 
które idą na front. Postanowiono pos 
większyć ogólne siły bolszewików na 
Syberji do 200 tysięcy, z czega 100 tys, 
ma iść na pomóc wojskom republiki 
Daleklego Wschodu. 


Z oee e m EE © a, zc O 


O ile nam wiadomo nominacja 
ta nastąpi z warunkiem, że pan 
Szebeko będzię się ściśle trzymał 
wskazówek p. Aszkenazego, szcze- 
gólnie w spraw wileńskich. 


— Z okazji podjącia agen! 
posła polskiego w Wiedniu, pana 
Lasockiego, prasa wieleńska po- 
witała przyjszd p. Lasockiego w 
serdecznych słowach.  Przypo- 
mnieć należy — pisze „Neur 
Freie Presso“ — jak Berdecznem! 
słowami powitał Naczelnik pań- 
stwa, Piłsudski, pzzedstawiciela 
austrjackiógo, p. Posta. 

Poseł Lasocki, który już w 
dawnych ozasach miał w Wiedniu 
starych przyjaciół może liczyć na 
to, ża spotka się tn z całą ser- 
decznością. 


Dięcie złodziejów międzynaniowych. 


Wobec zwiększających się z ka- 
żdym dniem kradzieży kieszonko- 
wych w bankach, tramwajach, te- 
atrach, na dworcach kolejowych i 
t. p., policja średcza wytężyła 
wszelkie siły i środki, celem uje: 
cia tych złodziejów, Wczoraj do- 
piero naczelnik M2 e śledczego 
wpadł na ich ślad. Kierownik bry- 

ady lotnej urzędu śledczeso ma- 
ie dokładny rysopis dwóch zło- 
dziejów, udał się do cukierni Da- 
mazego Sobola (róg Wilczej i Mar- 
szałkowskiej), gdzie po godzinnej 
obserwacji aresztowano dwóch goś- 
ci i przewieziono do urzędu śled- 
czego. Są to: Józef Sporny, lat 
48, żonaty (Świętokrzyska nr. 20) 
i Ignacy Je/ewski przezwiskiem 
Kierdas, lat 38, żonaty (Rybaki nr. 
19). Obaj eleganko i szykownie 
ubrani podawali się za agentów 
handlowych, twierdząc, że są nie- 
winni i że padli ofiarą pomyłki. 
Lecz wkrótce wszystko sie wyja- 
śniło. Z dokumentów, pozostawio- 


nych jes rzez policję krynii- 
Aną a pr branio się, że 
Sporny jest międzynarodowym zło- 
dziejem kieszonkowym i wyrokami 
sądów był karany w Budapeszcie— 
na 2 lata ciężkiego więzienia, w 
Paryżu — na 23 miesięcy i wresz- 
cie w Wiedniu — na 2 miesiące. 
Drugi, również międzynarodo- 
wy złodziej, b. właściciel domu 
schadzek w Kaliszu, przed 6 ty- 
godniami przyjechał z Rosji. Gray 
sował on przeważnie. w miejsco- 
wościach kąpielowych w Piatigorsku 
i Kistowodsku, vdwiedzanych przez 
miljonerów rosyjskich (oczywiście 


przed wojną) i był tak zwanym 
szczurem hotelowym, mając do po- 
mocy znanego złodzieja Wybrań: 
skiego („Noska“). =" 

Sporny i Jeżewski władają ję- 
zykami niemieckim, francuskim, ans 
gielskim i EnaA, brani zaw- 
sze według ostatniej mody, wyglą- 
dają na ludzi statecznych i god- 
nych zaufania, Wszystko to: przy- 
czyniło się, że wspomniani złodzie- 
je mogli grasować wśród zamož- 
nych sfer naszego miasta, nie bu- 
dząc żadnego podejrzenia. 


"Warszawa. 


Prace w urzędach skarbowych. 


Wszystkie urzędy skarbowe 0- 
trzymały wczoraj od swych władz. 
ustawę o daninje wraz z przepi: 
sami wykonawczyinii, 

Przepisy wykonawcze do da- 
niny—celem ustalenia najlepszego 
sposobu jej wymiaru — będą jesz- 
cze przędyskutowane ptzez naczel- 
iników wraz z inspektorami podat- 
kowymi, a potem — prawdopodoh- 
nie jeszcze w tym tygodniu, Toz- 
pocznie się wymiar daniny na por 
it, S E płatników: : 

Celem zrealizowania daniny 
państwowej, które niebawem SiĘ 
rozpocznie, ministerjum skarbu po- 
rozumiewa się z magistratem m, 
Warszawy i komisarzem rządu Co 
do form i sposobów współpracy w 
tej realizacji, na 

- Takie same «oniereucje odg- 
dą się w tych dniach z władzami 
samorządowemi miasta Łodzi, do- 
kąd wysłany zostanie specjalny de- 
legat ministerjum skarbu. 


O zasadach uwalniania urzędni- 
ków. 


(w) Min, spraw wewn. rozesła- 
ie okólnik o zasadach, których się 
trzymać należy przy dymisji u- 
rządników. - i 

W okólniku - tynt czytamy, że 
zwalnianie urzędników etatowych 
bez uprzedzenia i wypłaty 8 mie- 
sięcznej pensji winno być stoso- 
wane tylko w razach nader wy 
jątkowych. 

Przy zwalnianiu pozaetatowych 
|okólnik polecą uprzedzić przynaje 
mniej na 1 miesiąc naprzód. 

Dekrety zwalniające winny być 
krótkie. i treściwe bez przesadnego 
podnoszenia przymiotów  O8Obige 
tych zwałnianych. 


„Sroda 11 stycznia 1922 r. 


e 

W wagonie. 

W pociągu pospiesznym siedzi 
naprzeciwko mnie przy oknie ja- 
kaś niewłasta, która, według mego 
zdania, jest bardzo mocno nszmin- 
kowana. Niewiasta owa zajada od 
dwiich godzin czekoladę i od dwuch 
godzłn również czyta żółłą książ- 
kę, noszącą nazwę „Buddyjskie 
bajki“. 

Za oknami przelatuje krajobraz 
ojczyzny, płaski i pustynny, jak 
Sahara. 

Z wyjątkiem buddyjskiej nie- 
„wiasty, nie podnoszącej oczu z nad 
swej książki, my, wszyscy pozo- 
stali mieszkańcy przedziału jesteś- 
my pochłonięci ciekawą dyskusją. 

= Co się tyczy gęsiny — krzy- 
czy czarny pan z przeciwległego 
kąta -- jest to poprostu skandal. 
Rolnicy sprzedają funt po 60 ma- 
Tek, a w mieście trzeba płacić oko- 
to 400 marek. 

— Może ceny teraz spadną — 
wtrąca. 

ve Nic nie spadną —— mówi ja- 
kis blondyn w binoklach, —- Poka- 
żę panu, jak wygląda w rzeczywi- 
stości sprawa z cenami. 

Z temi słowami przysuwa się 
do mnie, wyciąga z kieszeni port- 
fel i otwiera go; portfel aż pęka, 
tak jest naładowany tysiącinarków- 
kami. Ale nieznajomy nie chce po- 
darować żadnego z banknotów, a 
tylko wyjmuje małą próbkę czar- 
nego sukna. 

— Widzi pan— mówi — ten an- 
gielski materjał zapłaciłem w swo- 
imi czasie po 4300 marek, a dzi- 
siaj dają mi już po 12 tysięcy, ale 
nawet mi na myśl nie wpada sprze- 
dać go, gdyż doniesienia niego 
wspólnika z Liverpoolu brzmią bar- 
dzo optymistycznie. 

= Optymistycznie, fo znaczy 
zapewne, że ceny spadają? — zat- 
ważaim niewinnie. 

Blondyn wybucha wesołym 
śmiechem. 

~- Pan jesteś nieporównany, 
optymistycznie jest, gdy coś dro- 
żeje!, 

Czuję, że się niesłychanie skom- 
promitowałem, i wracam na swoje 


miejsce w kąciku, na vis-a-vis bud- 
dyjskiej niewiasty, która. wciąż 


jeszcze spożywa czekoladę i na- 
pewno jest z pośród nas naj- 
lepszą. 

Ww międzyczasie Pora kra- 


JAN PAPINI, 


DY marnotrawny. 


»siejów Chrystusa* Cykl II. 


(Dokończenie) 


I młodzieniec, oddawszy gos- 
podarzowi wieprze, udał się w po- 
wrolną drogę do swego kraju. 
Szedł o chlebie proszonym, który 
dawali mu chłopi, a każdą krom- 
„kę tego chleba jałmużny i miło- 
sierdzia oblewał solą swoich łez 
pod Rim sykomór. Stopy, po- 
kaleczone i zakiwawione, fedwie 
go niosły, był bosy zupełnie, kę 
nadzieja przebaczenia wiodła go, 
krok za krokiem, ku domowi, 

Aż, nareszcie, pewnego dnia, 

w południe, znalazł się w promie- 
niu osady swego ojca. Lecz nie 
miał odwagi zapukać, ani zawołać, 
ani wejść. Krążył dokoła, wypa- 
trująć, zali kto nie wyjdzie. I oto 
w progu domostwa staje jego oj- 
ciec i zdaleka go poznaje — syn 
nie jest już tym, kim był, odmie- 
nit się, ale wzrok ojca, choć przy- 
ćmiony płaczem, omylić się nie 
mo:e — stary, wybiegłszy, pada|w 
na jego szyję, przyciska go do 
piersi, całuje i znów całuje i nie 
może swoich bladych warg oder 
wać od tej twarzy, wynędzniałej, 
od tych oczu, które zmieniły wy- 
raz, lecz wciąż są piękne, od tych 
włosów zakurzonych, ale wciąż jak; 
dawniej, miękkich i falistych, od 
tego ciała, które jest jego ciałem. 

Syn zakłopotany i wzruszony, 
nie śmie odpowiadać. na pocałun- 
ki. I, ledwo ESENE się z ia- 


ju wciąż przebiega koło pociągu 
i na przestrzeni mil całych nie wi- 
dać w polu ani człowieka, ani wo- 
zu. Zapewne mieszkańcy tej oko- 
licy siedzą w 'mieście i sprzedają 
pastę do butów. 

Czasami ukazuje się wiatrak, 
posiadający tylko dwa skrzydła, 
a wirujący, mimo to, tak prędko, 
jakgdyby posiadał ich aż cztery. 
Oto już szósty wiatrak dwuskrzy* 
dły na drodze od stolicy; zjawi- 
sko to zaczyna zwracać moją 
uwagę, 

` Mój Boże, widocznie już nigdy 
nic nie zrozumiem z zagadnień |» 
życia gospodarczego. Może istnie- 
ją na świecie iudzie, którzy robią 
interesy wyrwanemi z wiatraków 
skrzydłami. 
Victor Auburtin. 


Zhytni realizm teżtra'ny. 


Znany teatrzyk paryski „Grand- 
gulgnole”, który od szeregu lat 
prowadzi w swojem przekonaniu 
paca nowatorską, dając tylko sztu- 

o mocnych efektach, albo bar- 
dzo tragiczne, albo bardzo komicz- 
ne, był w ostatnich dniach tere- 
nem gwałtownych demonstrancj- 
püblicznośći, tak że musiała wkro- 
czyć policja i odprowadzić do koi 
misarjatu zarówno demonstrantów 
jak i dyrekcję teatru. Powodem 
był zbytni realizm w wystawieniu 
że paka] premjery w „Grand- 
gu gnole‘ u“. Tytuł sztuki był, Nad 
ranem", a treść trzech aktów jej 
przedstawiała życie i śmierć apa- 
sza paryskiego. W l-ym akcie a- 
pasz w szynku morduje niewierną 
kochankę, w akcie 2-gim spędza 
ostatnią noc przed śmiercią w swo- 
jej celi więziennej, zaś akt 3-ci 
przedstawia jego egzekucję przed 
świtem. Otóż w tym akcie znaj- 
duje się na scenie gilotyna, do 
której wloką skazanego, rzucają 
go na fatalną deskę poczem spada 
nóż gilotyny i odcina głowę zręcz- 
nie podstawionego manekina. 

Te szczegóły były za mocne 
nawet dla' publiczności „Grand- 
giłgnole'u*, która urządziła wielką 
awanturę. Zajście to daje temat 
dziennikarzom francuskim do kam- 
panji przeciw zbytniemu realizmo- 
wi w sztuce scenicznej, niemają- 
cemu nic współnego z istotnym 
artyzmem. R 


smesna oi orena 


Kupujcie bilety skarbow: 
Ww kasach skarbowych, 
NzęCah PROW 
mion ojcowskich, 
ziemię i powtarza, 


które przygotował: 
-— Ojcze zgrzeszyłem przeciw 


usüwa 1 cię r na 
drżąc, słowa, 


| 


Teatr i muzy¥a. 


—0— 
Koncerty Ł. F. O. 


Punktem elr$t: del 
nero  nonpołu”ninwero 
hy} nammąłt Tiarta 
Tnaąsn*. Jak łatwo Fomvśleć 
z tytnłn, msśla nrzewodnia kom- 
nayrvtara w „Tassa lamantn e 
trinnfa* hyt zamiar odtworzenia 
dźwiekamł antrtezw nienzrareen 
“a Życia, a no Smierci ntonznnera 
iaśniająca  anreoląa ohwały re- 
ninsza. Za ołówny motyw wział 
Liszt odwieczną melodię we- 
nackich  sondolierów da 
„Jarozolimy”. 
śpiew, 


madzie]- 
ranaórtn 
„Torqnat” 
gip 


Roetheon, ohchodzona w swoim 
czasie uroczyście w Waimarze, 

Tak wiec. „Tasso“ Liszta po- 
ppzedzał dramat Gorthero czyli 
właściwia zastepował nwertore, 
Wykonania poematn hyło sta- 
ranne i dostarczyło pare miłych 
wrażeń dzieki pałeczce 'dyr. Ada- 

sa Dolżrckhieco, 

W cześci golowef usłyszeliśmy 
kancerft C-moll Rachmaninowa. 
którego  insrnmentacja zdradza 
świeckiezo sTmfonika, partja zaś 
fortepianowa wskazuje na to, że 
nisat jął znawca 
Kompozycja tchnie 
niema w niej nio 
nienaturalnego — te przymioty 
są zresztą własnością talentu 
Rachmaninowa, który w żadnym 
utworze, choć najdrobniejszym, 
nie czyni koncesji na rzecz ta- 
nich efektów i banalności. 


Koncert wykonał z towarzy- 
szeniem orkiestry, która miej 
scami była zbyt ełośma, p. Jan 
Smeterlninz, wirtuoz o niepospo- 
litej mazykalności. Gra p. Sme 
terlinga jest wypukła. dosadna w 
akcentacji i lozicznem żre 
nin, niepozbawiona polotu i 
rzycielstwa, którem dzieło Hey 
skiego twórcy jest pr:epojoue, 

Poniedziałkowy  kouoert na- 
leżął do wyjątkowych zarówno 
przeg wykonanie interegującezo 
programu i przez osoby, biorąc? 
w nim udial: dyr. Emila Mty- 
narskiego i Seweryna Eisenber- 
wera. Symfonia I Skrjabina na- 
leży do okresu o łazodniajszych 
nastrojach, który się kończy prze: 
łomem, zaznaczonym w trzeciej 
aonacie fortepianowej, pelnej 
tragizmu i  szatańskiej walki 
wewnętrznej, W calości domf- 
nuje pierwiastek namiętnero mas- 
rzycielstwa, towarz: szą mu krótkie 
wybuchy, lecz niems jeszcze tych 
samorzutnych  porywów, które 
owładnęły twórcą w dalszych 
symfoniach, 


fortepianu. 
szozerością, 
wyszukanego, 


a | teraz panem jest w swoim wlas- 
nym domu; był głodny, a teraz 
ucztować będzie przy swoim stole. 

Słudzy spełnili złecenie; cielec 


niebu i przed iobą, jużem nie jest! został zabity, odarty ze skóry, po- 


godzien być zwan 


synem twoim. i ćwiartowany, osadzony na rożnie. 


Lecz jeśli młodzieniec upokarza|Z piwnicy wytoczono najstarsze 


się aż do wyrzeczenia się imienia 
syna, stary, w owej chwili, czuje 
się tembardziej ojcem, wydaje wu 
się, jakoby stał się ojcem po raz 
wtóry. I nie odpowiadając mu na- 
we z oczyma _—przesłonionemi 
mgłą i rozrzewnieniem, lecz jedno- 
cześnie dobywając z piersi mocne- 
go głosu dawnych pięknych dni, 
wołą na słu 

— Rychło przynieście pierwszą 
szatę, jak najpiękniejszą, a oblecz- 
cie go; i dajcie pierścień 
jego, i buty na nogi iego. 

Syn pana domu nie powinien 
wchodzić do kominaty 
się strój chędogi, obuwie nowe, 
pierścień na palec. I słudzy muszą | 
go obsłużyć, ponieważ 
panem. 

— |] przywiedźcie cielcawłiuczo 

o, i zabijcie, a jedzmy i uży- 

= my; albowiem ten mój 
umarł był, a ożył, zginął był 
znalazł się. 

Cielca karmnego chowano na 
święto; lecz jakież święto, dla mnie 
piękniejsze będzie ponad dzień o- 
becny? Opłakałe:n syna swego, 
jako umarłega, a oto syn mój ży- 
je i jest ze mną; straciłem go był 
w świecie, a oto dzisiaj świat mi 
go zwrócił, Był daleko, a znalazł 
się wśród nas; był żebrakiem, kła 

sig v dri cudzych, a 


f 


l 


w odzieniu ijszkach, 
tak lichem, jak żebrak Należy mu | strun 


e 
| 


Syil; 
a 


wino. Jednocześnie kwiatami przy- 


strojono piękną komnatę dla wie- 
czerzy powrotu. Niektórzy zaś 
słudzy poszli sprasząć przyjaciół 
ojca, inni udali się, aby sprowa* 
dzić naprędce muzyków z instru- 
mentami, 

A gdy wszystko było gotowe, 
gdy przybysz wziął kąpiel I ojciec 
wycałował go znowu po wiele ra- 
zy — prawie, jakgdyby upewnić 
się chciał ustami, że gyn, naprawdę 


na rękę jest tutaj, że jest obok niego, że 


nie jest marą genną — poczęli u- 
żywać, Wino zaiskrzyło się w kie- 
harfiarze zaś melodją 
towarzyszyli pieśniom rado- 
ści. Starszy syn był na polu, przy 
pracy; wieczorem, 
po- 
i styszał dźwięki muzyki, gwar klas- 
konie rąk i odgłosy tańca. | nie 
dógł zrózumieć coby to było 
Może ojciec mu oszalał? Albo ia- 
kiś orszak weselny niespodzianie 
przybył do naszego domu? 

Niechętny nowym twarzom i 
nie lubiący zabaw, nie chciał wejść 
aby zobaczyć.samermu, co się sta- 
ło. Przywoławszy jednego ze słu- 
żebników, który właśnie wychodził 
z domu, spytał go co za przyczy- 
na tych hałasów, 

— Brat twój przyszedł i zabił 
ojciec twój cielca utuczonego, iż 


go zdrowega zaś 


strof 

Jest tn ten sam 

za kłórem teskni? Byran 

w sw'm „Chili Haroldziae*. "Dn 
napikanta” tezo utworu npohudziła 
Liszta setna rneżnica urodzin 


s wracając. gdy p 
i on jest| znałazł się w pobliżu domu, 


Pawa Arna 
traktowana, symfania wykonana 
hvła nrzekon'wafaco sa EpPrawn 
dvr. Młvnarstiecn, kłóry potrafi 
oarzneść orkieatrze ró'na snhbtel- 
naści w sposób desnotrozne, W 
czeci snlnwaj wierzorn wrs'anił 
ne Seweryn Efsenbersar. który w 
Merarehii współczegnych 
pierwszorzańnych pianistõw zaj- 
Ruta stanowisko odrebne i zmierza 
Ym tym wyżynom, odzia panufe 
sfera fwórczego absolutu, Tnter- 
bretacja  Wisenbarzera w nie 
nchwrtnem dqshowam owianiu ma 
swoją spacjalną barwe t oświetle- 
nie, bo mad wsnólnością mpofe- 
dyńczych pierwiastków  składa- 
wych arfrymn stof jeszcze eag 
potężniejszeca — indywidualizm 
artysty,  Tsłrszeliśmy  konoer' 
D-moll Brahmsa, wymagający roz- 
machu” f drawatycznej siły, 8 
chyba trudno o lenszego tłamacza 
brahmsowskiej muzy, 
F. Hal. 


lapomogi na cele makowe, 


W 1921 roku udzielił rząd, według 
sprawozdania wydziału nauki w mini- 
sterjum oświecenia publicznego, na po- 
pieranie twórczości naukowej I pomoc 
dla młodzieży akademickiej subwencji 
w sumie ogólnej 214,474,98 mk. 

Z sumy powyższej przeznaczono 
na pomoc dla młodzieży akademickiej 
(zasiłki na domy, kuchnie. bursy i związ- 
ki sportowe, zasiłki i stypendja bez- 
zwrotne dla studentów, stypendja zwrot- 
ne) około 20 miljonów, reszta zaś, a 
więc 184 miljony x górą poszły na cele 
naukowe. 

I tak udzielono instytucjom i towa- 
rzystwom naukowym subsydjum, w wy- 
sokości około 49 miljonów, a mianowi- 
cie: a) na prace organlżacyjne i nauko- 
we 26 towarzystwom I instytucjom oraz 
5 zakladom naukowym szkół wyższych 
i jednemu akademickiemu kotu nauko- 
wemt około 50 miljonów mk.; b) dla 
stacji naukowych zagranicznych i kra- 
jowych (stacja naukowa w Paryżu, 
ekspedycja rzymska, stacji hydrobjola- 
giczna na Wigrach i stacja bjologiczna 
w Drozdowicach) przeszło 6 miljonów 
mk.; c) dla 8 muzeów krajowych 4598000 
marek; d) dla'potskiej Akademji nmie- 
jętności 8 miljonów mk. 

Na wydawnictwa nankowe udzielił 
rząd instytucjom, towarzystwom nanko- 
wym, zrzeszeniom akademickim i tczo- 
nym 118 miljonów marek, w tem £8i 
pół miljona mk, jako zapomogi bez- 
zwrotne, reszta zaś |19,330,000 mk.) ja- 
ko subwencja zwrotna. 

Zasiłki dla uczonych na prace nau- 
kowe, tudzież zapomogi i nagrody Wy- 
nosiły prawie 12 i pół miljona marek: 
zasiłki dla rodzin zmarłych uczonyc! 
(25 osób) wynosiły ogółem 1071700 
marek, 


Na te iowa serce Eais 
się w nim, i pobladł. Nie z re- 
dości, ale z gniewu i zawiści. Sie 
ra uraza odżyła w jego piersi 
gdyż wydało mu się, że wszyslka a| 
słusznosć jest po jego stronie, 
Nie chciał wejść do domu, i stał 
na dworze, zagniewany. 

Wtenczas ojciec,  wyszedłszy, 
począł go prosić: chodź brat twój 
wrócił, pytał się o ciebie, rad bę- 
dzie, gdy cię ujrzy, razem będzie- 
my używać, 

Lecz ów człowiek rozsądnr, 
nie mért się pohamować i po raz 

ierwszy w życiu ośmielił się oj- 


ch rzucić w twarz swe oburzenie: 

= Oto, tak wiele lat slnze 
tehla, i migdym mie przestąpił 
rożkazańia twego; a nmiędyś mi 


nia dał kożlącia, abym użvwał z 
pr'yiseioty imormt Ale gdy ten 
ayu twój, który pożarł majętność 
twą z mierządnicami, przyszedł, 
zabiłeś mu utaczonego cielca. 


W tych folku sawash odsta- 
nia calą niesulność swego cha- 
raktaro. ukrywane o, dotąd pol 
faryzej storm płaszcza w ruzi ku 
dyrzuca ojcu wlasne gwa posl - 
340ŃSI W, wiwziuca Ua 100 8 aii 
(wo — nigy me (alas mi fa- 
wa” kożźlenia! — į oskarża ro, on 
ayn boz iniłości, że jest ocen o 
'ad'niernej miłość, „Ten syn 
twój”. Nie mówi; brali; niechny 
£0 tzńsje za syna ojciec, locz on 
Za brata wo me ozna „Pożari 
majętność twą z niorzadnica al*. 


Majętność nie swoją, z kebiatami 
nia swemi; gdy ja tymezasen byłem 


Z tobą, pracowalem w pocie apla 


ins twych polach, kes uagrody. 


predan lAaera’ 
raratico), która zbt vt cefe?kn byta. 


| 


| marek, 


RZEZ PE ZZ ERZE RZ Z 1 Po, 


Z dnia na dzień. | 


tojniebszofeczniejszy rot maitsta. 

Jeden ze statystyków szwedz- 
kich wykazał, że najniebezpiec:- 
niejszym czasem dla małżeństwa 
jest trzeci rok po ślubie. 

W jaki sposób deszedł on do 
tego odkrycia? Najzwyczajniej 
przeprowadził statystykę rozwodów. 
z której się okazało, że trzecia 
część rozwodów przypada na trze 
ci rok pożycia małżeńskiego. Więk 
szość małżeństw wytrzymuje do 
tego czasu, i jeśli ten fatalny rok 
zostanie szczęśliwie przebyty, to 
jest wszelka nadzieja, że również 
w przyszłości wszystko pójdzie 
jaknajlepiej. 

Prawdopodobnie każdy zapyta, 
dlaczego akurat trzeci rok jest naj- 
niebezpieczniejszy. Rzeczoznawcy 
objaśniają, że zazwyczaj dwa latu 
romantyki w zupełności wystarcza- 
ja Nadzieja, że romantyczny czas 
przeciągnie się również i na na- 
stępne lata, jest zawodna, 

Rozpoczynają się trudności ma- 
terjalne. Pierwsze dziecko jest 
również przyczyną wielu nieporo- 
zumień; zamiast łączyć oboje mał- 
żonków—-dzieli ich. Mąż nie może 
zrozumieć dlaczega cała uwaga žo- 
ny przeszła z niego na dziecko, 
i dlaczego przestał on być w do- 
mu pierwszą osobą. Najgłówniejszą 
przyczyną jest jednak to, że zwy- 
kle w trzecim roku małżonkowie 
dochodzą do przekonania, że ich 
wspólne pożycie nie jest takie, 
o jakiem marzyli kiedyś. 

Marzyli o zupełnem szczęściu... 

O, ludzka naiwności! 

ach. 


Na badania naukowe kraju w dzie- 
dzinie geofizyki, geograf), -botaniki, 
geologji, antropologji, etnografii, bi- 
storji, archeologji, architektury, müzy- 
kologji i paleontologii udzielono insty- 
tucjom i uczonym około 5 miljonów 
marek. 

Na koszta udzłału Polski w mię- 
dzynarodowych związkach i Instytucjach 
nankowych przeznaczono 8 miljonów 
marek, a na zjazdy naukowe krajowe 
i zagraniczne wydano 1,596,618 mik. 

Dla charakterystyki zaznaczamy, 
iż w preliminarzu budżetowym na rok 
1921 preliminowano na popieranie twór: 
czości naukowej, bez pomocy dla mło- 
dzieży akademickiej, okrągłe 200 milj. 


Lake ojciec, fako był przeba- 
zyl tamtemo synowi jego grze” 
chy, kak samo przebacza i temu: 


— Synu, tyś zawżdy jost sze- 
nną, t wszystko moje twoje jest. 
Lecz trzeba było używać i wese- 
lić się, iż ten brat twój był umar- 
ły, a ożył; zginął był, a nalezion 
jest, 


Ojciec jest pewien, że słowa 
te wystarozają, sbr mu zamknąć 
usta. „Był umarły, a ożył; zginął 
był, a "naiezion jest*. Qzy potrze: 
ba innych jeszose powodów? — 
| jakież inna powody mogłyby od 
tych być silniejsze? (Co uczynił, 
to uczynił, Strwonił pientądze 
moje z kobietami; halat, póki miał 
ża c0. Opuścił mnie bez poze- 

'nanta, pozostawił mię we zach. 
Choćby popełnił rzeczy jeszcz 
gorsze, ute przestałby być moim 
synem. Gdyby był nawet grabi! 
na drogach, gdyby zabijał ludzi 
mewiunych, edyby obraził -mi 
jeszcze ciężej, to i tak nie mógł 
b m zapomnieć, %6 jest moim Sy- 
nom, że lost iprwia moją Poszedł, 
ile wrócił; przepadł, ala się od- 
nalazi zamal, ale znów jest z 
vowrotem; był unarły, a oto ożył. 
Nie żądan wi'eej, Dla uczczenia 
texo cudu, utaczony clelec nie 
wy laja mt się ofiarą zbyt duži. 
ly uie opuszszateś mnie nigdi; 
iod1 ółeszslem się zaw3z6; WSZY” 
stitie mole kożlęta są twoje, br- 
leš tch tyiko zażądał; codzień ja- 
lates przy moim stole. Ale tan 
był odemaia daleka od Pofn dni, 
04 tylu tygodui, ou tylu misslę- 
YA Widywałóm gò txika we anie; 


Frawo i sądy 


, Komisja kodyi kacyjna, 
(nin'8 czerwca 1918 r, utworzona 
zosłała komisja kodylikacyjna. zło- 
której 


jona z 44 pracowników, 
zadanie polega ma  całkowitem 
przekształceniu i ujednostajnieniu 


polskiego prawa cywilnego i kar- 
togo, ustroju sądownictwa i obu 


odpowiednich procedur. Komisja 
ia zorganizowała stę z końcem 
1010 r. i od tej pory rozwinęła 


viona działalność, pozostając w 
'<|dym „kontakcie z najwybitniej- 
«m pracownikami zagranicy. 

Przebieg pracy komisji kodyfi- 
pueujnej jest następujący: projekty 
usiwe sa Opracowane przez posz- 
cególne wydziały i sekcje, Wy- 
dzralów tych jest 2, cywilny .i kar- 
ny. Cywilwy dzieli się na sekcję 
prawa cywilnego, postępowania cy- 
wilnego i prawa handlowego; wy- 
dzial karny na sekcje prawa kar- 
jego i postępowania karnegp. O- 
pracowane przez te sekcje projekty 
uchwala zebranie ogólne komisji 
kodyfikacyjnej. Praca komisji ko- 
dyiikacyjnej z natury rzeczy obli- 
czoma jest mie na miesiące, lecz 
na lata, Prawdopodobnie praca 
w wydziale karnym ukończona bę- 


dzie za lat 5 do 6, w wydziale 
cywilnym mie wcześniej jak za 
30 lat. 


Ostatnio komisja kodyfikacyjna 
przyjęła projekt ustawy o sądach 
dla nieletnich, Podstawą tego pro- 
jektu jest podział nieletnich na 2 
kategorje. Pierwsza z nich, wyłą- 
czona zupelnie od odpowiedzial- 
ności karnej. obejmuje: a) nielet. 
nich do lat 13, b) nieletnich od 
lat 13 do 17, działających bez zro- 
zumienia czynu, zabronionego pod 
groźbą kary; c) nieletnich do lat 
17 oddających się żebraninie, włó- 
częgostwu lub nierządowi, d) wresz- 
cie nieletnich do lat 17, którzy się 
wogóle żle prowadzą, o ile rodzi- 
ce nie mogą dać sobie rady z ich 
wychowaniem i zwracają się do 
państwa o pomoc. Kara, przyjęta 
przez. projekt, z jednej strony ina 
charakter kary, mniej więcej dosto- 
sowanej do wielkości winy sprawcy, 
z drugiej jednak strony odpowiada 
głównemu «celowi ustawy — dąże- 
miu do poprawienia nieletniego i 
zwrócenia go na drogę uczciwego 
życia. Jako środek tej kary usta- 
nowiono umieszczenie w domu 
poprawczym. Dalsze artykuły o- 
mawiają zorganizowanie odpowied- 
nich sądów dla nieletnich, oraz 
projekty stworzenia patronatu czyli 
opieki społecznej nad  nieletnimi, 
któryby zbierał potrzebne fundusze, 
organizował zakłady wychowawcże 
i poprawcze i czuwał nad zapew- 


s |sądowych. 


— stawy w razie 
Eady dla nieletnich. Ustawą zjw życie, A więc z ramienia ko- 


nieniem im obrony w sprawach 
Staraniem komisji ko- 
dyfikacyjnej zorganizowano już te- 
raz mo?ność zrealizowania tej u- 
jej wprowadzenia 


misji wytworzyła się specjalna pod- 
komisja, która ma za zadanie uru- 
chomić i przekształcić dotychczas 
istniejących 9 zakładów popraw- 
czych w Polsce, oraz w miarę po- 
trzeby wybudować nowe. 
Konieczność wprowadzenia jak 


najrychłejszej powyższej stawy 
nie aga bliższego utzasadnie- 
nia. samej Warszawie od 


września 1919 do 1 września 1920 
stanęło przed sądem 2524 nielet- 
nich do lat 17, a z nich 1727 pod 
zarzutem kradzieży, Niemniej prze- 
rażające są cyfry, otrzymane z in- 
nych sądów polskich. Wzgłędy te 
skłoniły też komisję kodyfikacyjną 
do zajęcia się przedewszystkiem 
tą sprawą w jej piewszych pracach 
uregulowania ustawodawstwa pol- 
skiego. š 
Z. M. 


_ 


Pozmaitości. 


I w Berlinie nie lepiej W stolicy 
Niemiec opowiadają sobie obecnie o 
następującem zdarzeniu. 

*ewriego poranku przedświąteczne- 
go minister X postanowił zwiedzić biu- 
ra jednego z podleglych sobie wydzia- 
łów, położone w domt, sąsiadującym 
z jedo mieszkaniem. 

Stanawszy tam, 


ą rozejrzał się ze 
ździwieniem dokoła, 


Sroda II Stycznfa IYŻZ r, 
LJ 
Łódź, 


Sprawy robo'nicze. 


| pororemiene zwiztów zawodowych | 


Już od roku 1919 trwają per- 
traktacje między centralną komisją : 


Szkolnictwo elementarne w Łodzi. 


Plan wprowadzenia w naszem 
mieście przymusowego obowiaz- 
ku szkolnego, powzięty *w roku 
1919, do chwili obecnej zrealizo- 
wany został zupełnie mimo pięt- 
rzących się przeszsód, które tyl- 
ko dzięki wytężonej energji uda- 


związków zawodowych w Polsce, Íło się zwalczyć. 


a związkiem klasowych związków | 


zawodowych w państwie polskim, 
zmierzające ku połączeniu dwu tych 
organizacji. Pierwszy projekt zw. 
klasowych związków zawodowych 
w Rzeczypospolitej Polskiej, pole- 
legający na zlaniu się robotników 
żydowskich z polskimi na zasa- 
dach równouprawnienia języka ży- 
dowskiego i stworzenia narodo- 
wościowych sekcji oświatowych 
został odrzucony przez centralną 
komisję, na zjeździe jednak związ- 
ków zawodowych, odbytym w ma- 
ju 1920 roku sprawa ta została 
poruszomą ponownie i stwierdzono 
konieczność stworzenia związków 
jednolitych bez różnicy naqodowoś- 
ci z uwzględnieniem jednak zaspa- 
kajania potrzeb narodowościowych. 

Skutkiem powyższego, pertrak- 
tacje nawiązano ponownie, wysu- 
nięto nowe projekty, lecz do po- 
rozumienia nie doszło. Taki stan 
rzeczy trwał niemal do chwili o- 
becnej, gdyż jak się dowiadujemy, 
dopiero w ubiegłym miesiącu osiąg- 


Zdawało mu się, | tięto pomyślne rezultaty w tym 


że cały, wielki dom wymarł. Tylko sta- | względzie i komisja centralna wspól- 


ry odźwierny znajdował się na Stano- 
wisku, a dowiedziawszy Się z kim ma 
do czynienia, wprost „zdębiał” ze stra- 
chu i zawiadomił dygocąc dostojnika, 
że żadnego z urzędników niema przy 


racy, 
A Wobec tego minister man życze 
nie obejrzenia przynajmniej lokalu biu- 
rowego. Posłuszny więc odźwierny po- 
prowadził ministra do pokojów biuro- 
wych. W jednym z pokojów znaleziono 
wreszcie urzędnika, lecz głęboko uśpio- 
nego przy stole. 
Odźwierny chciał obudzić śpiocha, 


nie z zarządem związku klasowych 
związków zawodowych w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej opracowała o0- 
stateczny projekt połączeniowy. 
W myśj iego projektu central- 
ne zawodowe związki żydowskie 
likwidują się i wchodzą jako od- 
działy do centralnych związków 
polskich, z tym, że przedstawiciel- 
stwo w nich żydów określone zo- 
stanie na zjeździe. Do komisji 


minister jednak powstrzymał go zajcentralnej wchodzi 2 przedstawi- 


ramię. 

— Na milość Boską — zawołał — 
proszę go nie budzić, bo i ten mi jesz- 
cze ucieknie! 


Wydobywanie zatopione- 
go na dnie morstiem złota 
przez Anglję. Angielskie wła: 
dze morskie po długich pracach 
przygotowawczych  wydobyły w 
końcu grudnia z dna morskiego 
sztaby złota, wartości 28 miljonów í 
dolarów. Sztaby te zostały zato- 
pione w styczniu 1917 roku wraz 
z okrętem „Laurentic” przez nie- 
miecką łódź podwodną. 

Z wiosną władze angielskie po- 
dejmą dalszą pracę nad poszuki- 
waniem i wydobyciem reszty złota, 
znajdującego się w gruzach zato- 
pionego okrętu. Reszta owa przed- 
dą wartość około 15 miljonów 

ol. 
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nie zjad! ani kesa chleba zo mną 
nd tak dawne, Zali nie mam pra- 
wa weselić się przynajmniej w 
dnin dzisiejszym? 

Jezus zatrzymał się na tem. 
Nje dał dalszego ciągn. Ale też 
j nie był ciąg dalszy potrzebny. 
Treść przypowleści nie wyńaga 
żądnych uzupełnień, Wszelako 
nigdy — od czasu historji Józefa 
Hebrajczyka — nie wygłosiły u- 
ata Jndzkie historji piekniejszej, 
niż ta, i głębiej zapadajacej w 
sorce człowieka. 

Wykłającze Pisma mogą dowoli 
bawić się w stawianie domków z 
kart j tym podobnych fieli, że 
syn Marnotrawny jest wyobraże- 
niem ozłowioha nowego, uczysz= 
czonego próbą cierpienia, syn zaś 
Rozsąuny wyobraża Faryzeusza, 
chowającęgo stary zakon, leez nie 
znającego miłości. Ale też, że 
syn Rozsądny ozuacza lod Żydo= 
wabi, nie rózomiejący miłości 
Ojca, który przyjmie Pogawina, 
jakkolwiek ten grążył się w bra- 
dnych uciechach zmysłowości i 
żył pospoła z wieprzmi. 

Jezus nie był miłośnikiem ła- 
miełówek, Sam on powiedział, na 
końcu przypowieścj, że więcej jest 
w niebie radości z jednego grzesz 
utka, który stę nawróci, niż ze 
wszystkich sprawiedliwych, którzy 
oliełpią 8ię swą gprawiedliwością 
cu zolozną, że wszystkich nieska- 
laugot, którzy pyszoią się swą 
rewnętzną nieskazitelnością, ze 
xszysitkich  gorliwsbów, którzy 
iachłość šoeca kryją pod pozo- 
ami uległości dia prawa. 

Lodzie szczerze syrawiedliwi 


wzyjąci będą da Królestwa, teczj 


o nich nie było obawy a 
Nie trzeba było o nia dr/eć, ari 
oferpieć pna? nimi. wiee też i 
niema powodu sie weselić, Ale 
dla tezo, kto był na? sang kra- 
wędzią zatracenia, kto przeszedł 
największą mekę, aby wydźwignąć 
w niebie duszę nową, aby poito- 
nać zwierzęcość, która w nim 
była, który najbardziej na miej- 
sga swe zasłużył, gdyż zdobyć je 
musia? za ceną całej swej prze- 
szłości, dlą tezo śpiew wesela 
wzniosą ohóry anislskia, 


„Który z was człowiek, co ma 
sto owiec, a jeśliby strącił jedną 
z niob, i zali nie zostawia dzje- 
więćdziesięcia dzfowięcin na pusz- 
czy, 8 idżie za bią, CO ygjneła. 
aż ją najqzis? A gdy ją najdzie, 
kładzie ną ramiona awe, radniac 
aie; a przyszadłszy dò domu zwa” 
ływa przyjaciół i sąsiądów, mů- 
wiąc im: „Radujele sia ze mną: 
iżem nalaz? owce moją, która 
była zginęła 25 

„Albo która niawiagta, mając 
dziewieć drachm. jeśliby atraociła 
drachme jedna, I — zali nia ga- 
nala śwteee, i wymiata domau, i 
gapka z pilnnścią, ażeby znalazła? 
A wdy najdzia, zwoływa przaja- 
ciółek i sasia tet, mówiąsi „Ra- 
lujcie się ze mną, bom nalazła 
drachme, którąm była etraciła”, 

A częmże jest owca jedna w 
norównaniu z synem, który użył; 
z człowiekiem, który dostąpił 
zhawiania? | cóż znaczy jodna 
drah ma wobec doszy zbląkenej, 
która odnalazła ewiętość? 


Przełoźył z włoskiego 
W, Rzymowgki. 


n 
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cieli zwiazków żydowskich na za* 
sądach równouprawnienia. Dotych- 
czasowe zarządy klasowych związ- 
ków żydowskich pozostają w cha- 
rakterze sekretarjatów do prowa- 
dzenia prac kulteralno-oświstowych, 
wszystkie oddziały zaś stają się 
oddziałami danego związku cen- 
tralnego, gdzie utworzony zostaje 
wydział dla wspólnych spraw za- 
wodowycii. 

Dotychczasowe centralne biura 
związków żydowskich przeistacza - 
ją się w sekretarjaty okręgowe, u- 
znane narówni © okręgowemi se- 
kretarjatami, należącemi do cen- 
tralnej komisji. 

Wysokość składek do kasy cen- 
tralnej komisji w najpliższym cza- 
sie opracowaną zostanie. (jd.) 


Niesolidarność robotników. 

r) W związku z zastojem w prze- 
myśle, fabryka chustek Piaskow- 
skiego (K4tna 10) zmniejszyła ilość 
robotników o 21 osób, na tle cze- 
go doszło do konfliktu, między 
nimi, a pracodawcą. 

Robotnicy ci zażądali zmniej- 
szenia dni zajęć, natomiast katego- 
rycznie przeciwstawili się zupełne- 
mu ich uwolnieniu, przyczem z żą- 
daniem podziału pracy zwrócili się 
do pozostałych przy warsztatach 
kolegów. Tutaj doszło do ostrego 
zatargi, co pociągnęło za sobą a- 
resztowanie 14 bezrobotnych i wy- 
toczenie im przez prokuratorję pro- 
cesu © chęć wywarcia terroru eko- 
nomicznego.  Aresztowanych do 
sprawy zwolniono. (id.). 


Strejk zw. majstrów w mecha- 
nicznym przemyśle szewckim. 
r) W łódzkich mechanicznych 
fabrykach obuwia trwa od 8 dni 
strejk, spowodowany nieporozumie- 
niami między majstrami t. z. sta- 
rymi Ł j. przedwojennymi z jednej, 
a tabrykantami z drugiej strony, 
na tle przydziału robotników maj- 
strom „nowym, t. z. wytworzo- 
nym skutkiem anormalnych warun- 
ków obecnych. Strejkującym cho- 
dzi o utrzymanie szewckiego me- 
chanicznego przemysłu na normal- 
nym poziomie, czemu przeciwsta- 
wia się taktyka fabrykantów, któ- 
rzy w pogoni za doraźnym zys- 
kiem, przez oddawanie warsztatów 
ludziom: niepowołanym, prowadzą 
go do ruiny. Koniec strejka prre- 
widze się w bież. tygodniu (jé) 


Rezultat prac komisji pow- 
szechńego nauczania za czas 
ubiegły w zestawieniu danych 
cyfrowych przedatawia się jak 
następuje: 

W roku 1914 $. j. za czasów 
władz rosyjskich w Łodzi znaj- 
dowało się oddziałów: 

1. polskich alek 112 

polskich (marjawickich) 4 
rosyjskich 7 
niemieckich 78 
5, żydowskich 62 
razem oddziałów 258, mieszcżą- 
cych 18 tysięcy dzieci. 

Okres okupacji niemieckiej 
jest okresem stopniowego odra- 
dzania się polskiego szkolnictwa, 
dzięki współudziałowi w nim 
obywatelstwa miejskiego z Ło- 
dzi, zorganizowanego w komisję 
szkolną z przydziałem do niej sił 
fachowych, 

Dzięki temu w roku 1919 szko 
ły w Łodzi liczyły oddziałów i 
dzieci: 

oddziały: 1. polskie — 385, 

mieszczące 16,727 dzieci, 

oddziały: 2. niemiecki — 187 

mieszczące 5,789 dzieci, 

oddziały: 3. rosyjskie — 4 

mieszczące 178 dzieci, 

oddziały: 4, żydowskie — 184 

mieszczące 7,694 dzieci. 

Razem oddziałów 660, dzieci 
30,388. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę- 
iż liczby te pochodzą z ostatnie, 
go miesiąca przed wprowadze- 
niem przymusu szkolnego, oraz 
spadku ilości dzieci ze wzgiędu 
ua ostatni miesiąc nauki, to rót- 
nica między tabelką poetę, 
s wyżej przytoczoną bądzie po- 
prostu olbrzymia. 

Przymus nauczania w pierw- 
szym roku ozraniczył się do 
8 roczników, w następnym do 
b.ciu, a w 1921 obejmował już 
wszystkie. 

Frekwencja dzieci w listopa- 
dzie r. ub. przedstawia się jak 


4. 


i 


1. oddziałów polskich — 7,576 
dzieci 88,698. 

2. oddziałów niemieckich 
dzieci 6,914, 

8. oddziałów żydowskich 516 
dziesi 16,120. 


Razem 1212 oddziałów na 156 
szkół, zatrudniających 59,727 dzie- 
ci. Charakterystycznem jest, że na 
ogólną iłość 16120 dzieci żydow- 
skich, 10300 przypada na dziew- 
częta, a 5820 na chłopców, co na- 
leży sobie tłomaczyć względami 
polityczno-religijnymi w stosunku 
do płci męskiej ściślej wśród ży» 
dów przestrzeganemi. : | 

, W związku z tem należy nad: 
mienić, że w Łodzi. znajduje się 
30 szkół powszechnych narodo- 
wościowych: żydowskich, które sto- 
sują się do programu  niinisterjal- 
nego szczególniej w zakresie przed: 
miotów polonistycznych, na zasa« 
dzie czego są tolerowane, 

W celu realizowania powszech= 
nego przymusu szkolnego komisja 
powszechnego nauczania w wy- 
padkach koniecznych posługuje się 
artykułami karnemi odnośnej usta- 
wy sejmowej. 

Ciekawie przedstawiają się cyf- 
ry statystyczne dotyczące kar za 
uchylanie się od obowiązku szkol- 
nego. Podajemy tu wykaz za sty- 
czeń 19/20 roku szkolnego i czer- 
wiec 20/21: 

19/20 r. szk. — styczeń: grzy: 
wien [69 na sumę 2630, wypad. 


ków aresztu bezwzględnego 
wien 
wypadków «= 

o 120. 
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20/21 r. — czerwiec 
265 na sumę 9615, 
resztu bezwzględneg: 

Wzrost ten tłomaczy się spad- 
kiem waluty, czego art. 41 odnoś- 
nego dekretu, określający karę na 
100 mk., a par, 42 — na 40 mk, 
nie przewidywał, wobec czego jest 
on niemal martwym, Aa więc jako 
przeciwwaźnik powiększono ilość 
kar w postaci bezwzględnego a- 
resztu. 

Ograniczamy się dzisiaj na po- 
dania do wiadodiości czytelników 
naszych cyfr statystycznych wy*' 
raźniej niż wszelkie komentarze 
ilustrujące rezultaty prac komisji 
powszechnego nauczania, zamierze- 
nia tej instytucji na przyszłość po- 
damy w następnym numerze. 


następuje: Birahi: 
| | — 
| ; ni hiaT wiązujące przepisy kart pobytu, kart 
Wiadomości bieżące |x. rriszeneá "0" gagi 


Dzisiejsza ponoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego na dzień 

11 stycznia. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Przewaźnie pochmurno, 
deszcz. Wiatry zachodnie. 


clepło; 


W sprawie dokumentów osobls- 
tych wydanych przez władze so 


wieckie. 
Wskutek tego, iż osoby przy- 
jeżdżające z Rosji, Białorusi i 


Ukrainy sowieckiej zaopatrzone są 
w przeróżne dokumenty, wydawane 
przez poszczególne misje ukraińskie 
lub rosyjskie, ministerstwo spraw 
wewnętrznych wyjaśnia, że żadne 
misje rosyjskie lnb ukraińskie poza 
oficjalnemi przedstawicielstwami Ro- 
uji, Białorusi r Ukrainy sowieckiej 
nie mają prawa wystawiać doku 
mentów, któreby mogły być uzna- 
wane jako dowody osobiste, stwier- 
itzające przinależność państwową 
lub tożsamość osoby), i któreby były 
iako takie respektowane przez wła 
dze polskie. Zaświadczenia, wydawa- 
ne przez poszcze 'ólne zalegal' zowa- 
ne w Polsca stowarzyszenia lub ko- 
initety o charakterze apolitycznym, 
mogą służyć ako ewentualne dowo- 
dy referencyjne o dane! osobie I 
uznawanie ich w tym oharakterze 
zależne jest od uznania poszczegól- 
nej władzy. Jednakże zewnętrznie 
dowódy te nie mogą mieć nic wspól- 
nego z formą urzędowych dowodów 
osobistych, a więc zaopatrzenie je 
w fotozrafje lub adnotacje „że są 
wydane jako dowody osobiste” jest 
niedopuszczalne. 

Wobec powyższego, posiadanie 


Nocne pociągi bezpośrednie 
Łódź — Kraków. 


Dyrekcja kolejowa okręgu kra- 
kowskiego zamierza w miedługim 
czasie uruchomić specjalne, bez- 
pośrednie pociągi osobowe z Kra- 
kowa do Łodzi i z powrotem, któ- 
re przebywałyby drogę pomiędzy 
temi miastami w ciągu 9 godzin 
nocnych, 


O połączenie Krakowa z Gór- 
nym Sląskiem. 
Rokowania w sprawie najkrót- 
szego, bezpośredniego połączenia 
Katowic i omia z Krakowem są 
jeszcze do tej chwili nieukończo- 
ne. Zakończą się one prawdopo- 
dobnie z końcem tego tygodnia, 
Pomiędzy Krakowem, a Katowica= 
mi i Bytomiem zaprowadzone bę- 
dą pociągi pośpieszne i osobowe, 
które przestrzeń pomiędzy Krako- 
wem, a Górnym Sląskiem przeby- 
wałyby w dwie godziny. 


Podatek węglowy. 

Władze komanslne otrzymały 
zezwolenie na opodatkowanie wa~ 
gla. Ze względu na kryzys gospo- 
darozy w przemyśle rząd na razie 
postanowił na rzecz skarbu nie opo- 
datkować, zaś podatek wąglowy na- 
łożony przez władze komunalne nie 
może przekraczać 10 proc ceny 
węgla (fco wagon kopalnia), oraz 
me dotyczy węgla przeznaczonego 
dla zakładów i przedsiębiorstw pańs 
stwowych. (bip) 


Podatek od bezpłatnych zabaw 
I widowisk. 

Wobęe tego, iż utasłó się 

: mniemanie, żs8 zabawy 1 *wrdowi= 


jakichkolwiek zsświadczeń tego ro-|Ska urządzane bezpłatnie przez 


dzaju nis zwalnia od obowiązkn po- 
siedania praewidzianyoh przez qbo- 


i 


różne stywarzyzzema, kluby $in- 
styłucje nie podlegają podsikowi 
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miejskiemu, zaznacza się, iż ze 
wszelkich widowisk, zabaw i ba- 
lów ó bezpłatnem wejścia póda- 
tek ryczałtowy wyznacza oddział 
podatkowy magistrata do wyso- 
kości 25.000 mk., z każdorazowem 
uwzglednieniem . poszezerólnych 
wypadków. (bip) 


w sprawić reewakuacji : mienia, 
wywiezionego dò Rosjł 1 
kralny. 


Wobec słabego napływu dekla- 
racji osób zainteresowanych o zwrot 
mienia ewaknowanego, co wywołuje 
obawą, iż nie będzie można w ter- 
minie określonym przez traktak ry- 
ski zgłosić z maszej strony odpo- 


wiedniego żądania, wyjaśnia się, żeji 


termin składania deklaracji przez 
osoby zainterósowane upływa z dn. 
15 stycznin r. b. zać deklsracje zgło- 
szone po npływie tego terminu n- 
względniane nie będą, wskutek oze 
go wynikną olbrzymie straty dla 
osób których mienie, wywiezione 
zostało do Rosji lub Ukrainy. (bip) 


Racja chleba dla repatrjantów. 


_ Na wniosek ławnika E. Joela, 
postanowiono nwiększyć porcję 
oblebs dla repatrjantów do 17/ 
funta d iennie. Różnicę w nad- 
wjżce pokryje wydział opieki 
społecznej, `. (bip) 


Kalendarz intormacyjny. 


Wyszedł z druku „Kalendarz infor- 
mator na województwo łódzkie”, który 
zawiera obszerny dział informacyjny, 
adresy wszystkich instytucji, rządowych, 
komunalnych | spotecznych, skalę po- 
datku majątkowego ! dochodowego, 
spis telefonów, adresy wszystkich firm 
łódzkich z podziałem na branże, oraz 
obszerny dział ogłoszeniowy. „Kalen- 
darz informator" jest dò nabycia we 
wsżystkich księgarniach. 


O szpital dla gruźliczych. 


Polskie. towarzystwo Czerwo- 
nego Krzyża zwróciło sią do ma- 
gistratu o odstąpienie jednego z 
amathów miejskich dla zergani- 
zowania szpitala.. dla groźliczych 
ya L EMED LEDER DKT € (bip). 

} Na zjazd lekarzy. 

W dniu 29 i 30 stycznis r. b. 
odbędzie się w Warszawie zjazd 
lekarzy i działaczy Sapitarnych, 
Magistrat in, Łodzi delegował na 
zjazd powyższy referenta do spraw 
sanitarnych wydz. zdrowotności 
publicznej dr. Jakoba Kona, kie- 
rownika miejscowej izby odkaża- 
ącej inż, Rłoczkowskiego i członka 
delegacji zdrowia publicznego Sta- 
pieława Rapalskiego, (bip). 


Polacy do Palestyny. 


Prasa żargonowa zaznacza: „Do 
biura emigracyjnego białostockiej 
gminy Żydowskiej zwracalą się w 
ostatnich czasach niektórzy chrześ- 
oijanie: o informacje, czy i lak oni 
będą mogli emigrować do Paiesty- 
ny. Jeden z nich, Jan Kozłowski, 
dopytywał się także, jak i dokąd 
sią zwracać w sprawie przejścia na 
wiarę żydowską. ` 


Zyd: Tow. Dobroczynności. 


t Łódzkie żyd. tow. dobroczyn, 
rozszerza schronisko dja starców 
t paralityków. Dzięki powyższe- 
My, w jniarę możności przeniesie- 
ni zostaną pensjonarze ze sohro* 
niska przy ul, Dzielnej, do nowej 
sali schroniska przy ul. Zachod- 
niej A 20. (bip) 


Bunt w gomu izolacyjnym. 


W domu izolacyjnym ` przy al. 
Zakąinej 44 umieszczono przymu- 
sowo stałych lokatorów przytałku 
noclego s- ul. . Omentarnej. 

Włóczędzy niezadowoleni z 
izolowania urządzili wielką awati- 
ture, lamiąc i niszcząc sprzęty 
w celach. kłowiadomiony komisarz 
rzadu, iuterwenjował przez pod- 
władne ma organa, leog pomimo 
to następnego dnia awantury się 
pówtórzyły. ibip). . 


Zakłady poprawcze dla prosty: 
— tutek, 


pod przewodnictwem ławnika 
E. Jokla, odbył się posiedzenie, 
na którem postanowiono zaopie- 
kować sią losem prostytutek, wy- 
pisanych ze spitali Marji-Magda- 
leny. Wyleczone prostytutki 
odesłane: zostaną de zułłądów po- 


prawożych. ~ W związku z. powyżm 


szem umieszożono już trzy 
stytatki w powyższym zakładzie, 


(bip.) 

„Bajka o miłości”. 
wè 
poczat demonstrowanie obrazu wytwór= 
ni Jermollewa w Moskwie p. t. «Balka 


o miłości”, Główna rolę kobiecą w o-|$ 
brazie tym odtwarza znakomita rosyjska | § 


aktorka filmowa Wiera  Chołodnaja. 


U.|W „Bajce o miłości” dała ta niezwykle 
piękna i zachwycająca wdziękiem are || 


tystka najpełniejszy wyraz tym wszyste 
kim walorom swedo talentu, który u- 
czynił ją śród publiczności kinowći 
jedną z najpopularnielszych 1 najchęt- 


niej widzianych, a zawsze podziwianych, | 8% 


odtwórczyń, W męskich rolach Wierze 
Głiotodnoj sekunduja tacy 
torzy filmu ros jekiódo, jak Maksimow, 
Połóński, Runicz, Panow, Chajdarow 
inni. Obraz „Bajka o miłości” jest 


bezwzględnie jednym z 2a. i szjwżery j 


obrazów, jakie wydały wytw 
skie, a, sec specyficznym nastrojem 
„toski” rosyjskiej, wywłera wielkie wra- 
żenie. Do podniesienia nastroju tego 
w „Lunie” przyczynia się doskonale 
dobrana muzyka, głównie melodje ro 
syjskie, oraz solowy śplew kobiecy. 


rnie rosyj- 


Z sądów. 


T- 


Sprawa komunistów. 


Sąd okręgowy pod przewodnictwem 
wiceprezesa sądu T- Kamieńskiego oraz 
w -2: pg sędziów asesorów lllinicza 
i Kahla, rozważał sprawę praeciwko 
lzaagkow! Zytłowskiemu, lat 20, oskar- 
żonemu o należenie do komunistycznej 
partji robotnicze Polski. Swego czasu 
w sprawie skazanych już przez sąd 
okręgowy Cyterówny i Grynberżanki, 
znajdował się protokuł międzydzielni- 
cowej konferencji K. P; R. P., odbytej 
w dniu 18 grudnia gc: r. który pisany 
był reka niejakiego „Wiktora”. 

astępnie między dówadami rze- 
c i załączonymi do sprawy prze- 
ciwko Józefie Kubusjńskiej znajdowały 
p dy er kasowe K, P. R. P., 
z których wynikało, że niejaki „Wik- 
tor” był czynnym agitatorem i płatnym 
funkcjonarjuszem tej partji. 

Ekspozyturze IV brygady udało się 
wreszcie ustalić, iż osobą występującą 
pas pseudonimem „Wiktor” jest miesz- 

aniec Lućmierza, izask Zytłowski, 
którego w dniu 12 maja r. ub. areszto- 
wano. R: get biegłego wykazała, 
że protokuł międzydzielnicowy konfe- 
tencji zarówno jak | pokwitowania ka- 
sowe, pisane są jedna i tą samą ręką 
Zytłowskiego. 

Badany przez sędziego śledczego 
Zytłowski przyznal się bez wszelkich 
zastrzeżeń, że należał do K.P.R.P. 
gdzie występował pod pseudonimem 
„Wiktor”, i że, będąc płatnym funkcjo- 
narjuszem, agitował wśród ludności ro- 
botniczej. W czasie jednak powtórnego 
badania Zytłowski twierdził już, że 
działalność jego miała miejsce tylko do 
marca, w którym to czasie wystąpił 
z payi i miał udać się do Rosji; 

eznaniem jednak komisarza usta- 
lono, że Z. był wybitnym działaczem 
komunistycznym i że antypaństwowa 
działalność trwała do 12 maja, t j. do 
dnia aresztowania. Prócz tego w śpra- 
wie niejakiej Stetanji Kalinowskiej, 
znajdują się pokwitowania podpisane 
seudorńimem „Zotja”, z których wyni 
a, że wspomniana „Zofja” otrzymała 
z partji dla „Wiktora” pensję za mie» 
siąc wrzesień. 

Wobec powyższego Żytlowskiego 
postawiono W $tan O$skarżenia: 1) że 
aż do 12 maja 1821 r, należał w Łodzi 
do K.P,R.P. 2 zupełną świadomością 
tego, ze partja ta obrała sobie za cel 
działalności obalenie istniejącego w 
Rzeczypospolitej Polskiej ustroju spo- 
łecznego i 2) że w tym samym okresie 
CZAŚII, pa płatny agitator tej partji 
pobudzał ludność robotniczą do obale- 
nia istniejącego ustroju. 

Oskarżony na sądzie przy ustale- 
niu personalji zaźnacza, że na pytania 
zadane w*takiej formie, jak to czyni 
sąd odpowiadać nie będzie. 

Przewodniczący zwraca uwagę 0- 
skarżonemu, iż Sad wie, jakie pytania 
ma zadawać, 

Przewodniczący: 
jest kawalerem? 

Oskarżony: Jest to moja Sprawa 
osobista 

Zytłowski przyznaje się do nale- 
żenia do partji K.P.R.P. do marca 1921 
roku i zaznacza, że jest to dla niego 
zaszczytem i chlubą; że słowa wymie- 
nione w akcie oskarżenia nie są zgod- 
ne z prawdą; ani w defenzywie, ani też 
u sędziego śledczego nie zeznawał, że 
był płatnym agitatorem, co się zaś 

czy pokwitowań, to nie byly one wy- 
dane za pensję, lecz jako zwrot wydat- 
ków. Po przesłuchaniu świadków przed- 
stawicieł oskarżenia podprokurator Ge- 
drycz wnosi o skazanie podsądnego 
z art. 1261 150 k, k. 

Obrońca oskarżonego adwokat Du- 
racz z Warszawy zaznacza, że prosi o 
uniewinnienie podsądnego, poniewaź Z. 
po zawarciu pokoju jest obywatelem 
rosyjskim, a sprawę prosi skierować 
do komisji repartacyjnej. 

Sąd po naradzie skazał Zytlow- 
skiego po pozbawieniu wszystkich praw 
za pierwsze przewinienie 3a 6 lat cięż- 
kiego więzienia, za drugie 2 lata, a o- 
słatecznie, wobec zbiegu przestępstw 
na 6 jat ciężkiego więziania, Gin, 


Czy oskarżony 


Za zabójstwo brata. 
W sadzie okręgowym pod przewo- 
dnictwem sędziego Zajkowskiego i w 
obęcności prokvratora Kasprowicza, 


m mm m a 


rro- | 


a] kinematograf „Lina” roz- |$ 


bitni ak- | GB 


TOn 


rózpornawana była sprawa przeciwko 
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zmarłego 
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W dnin 12 stycznia 1921 r. we wei] gz 
kotew i podczas sprzeczki, wyni» | 2 
zy oskarżonym Michałem Klo- | [z 

sem, a bratem jego Janem, oskarżony | BY 


ktej mię 


Michał Kłos uderzył brata drewnianemi 


grabiami tak silnie, że Jan Kłos upadł| 7 


momentalnie zalany krwią na ziemię, a 
odwieziony tego samego dnia do miej- 
scowegó szpitala w Łasku, zmarł na 


skutek otrzymanych ran w dniu 14-ym kę 
stycznia 1921r. Sprzeczka między obu | g 


braćmi śwynikła z powodu nieporozu- 


mienia, do jakiej roboty mają się wziąć | 5 


na gospodarstwie 
ności ojca; Jan Klos chciał siec owies, 
zaś Michał — sieczkę. | 

Stwierdzono, że Jan Kłos: został n- 
derzony w prawą część głowy twardem 
narzędziem, które zranilo powloki 
miękkie głowy, przedziurawiło kość 
czaszkową i uszkodziło mózg, wywo- 
lując znaczny wylew krwi do mózgu i 
w okolicę podoponową, jak również 
topne zapalenie opon mózgowych, które 
w następstwie spowodowało śmierć Ja- 
na Kłosa. 

Podczas przewodu sądowego Mi- 
chal Klos przyznał się do zabicia brata, 


pod wplywem psychicznego wzruszenie, | 


podczas zaszłej między ni mi kłótni, _ 

Odłamek wspomnianego narzędzia 
i 12 kawałków ludzkiej czaszki dołą- 
czońo do sprawy jako dowody rze- 
czowe. 

Po wysłuchaniu wnłosków stron 
sąd uniewinnił oskarżonego Michala 
Klosa. 


Michatowi. Kłosowi, oskarżonemu o za-| Ø s TEE 
bójstwo brata. FENNTNEENI Gi ; 


` 
Że świata. 
—0)— 

I Muzeum żeglugi 
wietrzne; we Francji. W Cha- 
lais Meudon w obecności człon- 
ków pierwszego kongresu między- 
narodowego żeglugi powietrznej 
otwarto wystawę  aeronautyczną. 
Otwarcia dokonał p, Laureqt-Bynac 
podsekretarz stanu w lotnictwie w 
asystencji pan Pierre-Etienne Flan- 
din — byłego podsekretarza pre- 
zydenta kongresu, Michelin'a — 
prezydenta aero - klubu, generała 
Hirszhauer'a i senatorów. Muzeum 
będzie otwarte bezpłatnie dla zwię- 
dzających we czwartki i niedziele, 
a dla inżynierów. fachowców i u- 
czących się codziennie, 

Muzeum obrije wszystkie 
dziedziny lotnictwa, w porządku 
ich historycznego rozwoju, są tam 
płatowce typy od pierwszych apa- 
ratów Wright'a i Voisin'a do naj- 
ostatniejszych Bregnet'ów, silniki 
wszelkich typów budowane we 
Francji i za granicą za okres lat 
15, zbiór modeli płatowców, ste- 
rowców i balonów, fotografje do- 
kumentów historycznych i t, d. 

Jest to pierwsze podobne mu- 
zeum w świecie, odda onu bez- 


względnie wszelkie usługi wszyst-j; 


kim pracującym w lotnictwie tech- 
nicznie, oraz interesującym się 
historycznym rozwojem żeglugi po- 
wietrznej. 


Khaki w wojsku francu- 


skiem. Na posiedzeniu najwyższej |; 
rady wojennej w dniu 29-m paź-| (JĘ 
dziernika 1921 r. w pałacu. Elizej- |38 
skim wyłoniła się kwestja czy na- | 47 
leży w wojsku pozostawić barwę |% 


niebieską, Zebrani uczestnicy 0- 
rzekli podówczas jednogłośnie, że 
dotychczasowy kolor należałoby na 
wzór armji amerykańskiej zmienić 
na barwę khaki, 


Nowy projekt umundurowania | 6 
wojska żywo jest omawiany w sze- ‘t 
rokich kołach społeczeństwa fmn-j$ 


JAK 


podczas nieobec- | ER 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowezo na omenfarzn 
' dzraelickim w Łodzi odhędzie się dziś, o wod 3 po południn. 


Na smutny ten obrzęd zaprasza przyjaciół, znajomych i kolegów 


roskana 


A, 


St 


UA 


ń 


Z powodn śmieroi 


AE 
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cuskiego i śmiało rzec można nie 


zadowolnił on nikogo. Różni różne "PA ud, 500. 


czynią mu zarzuty, wśród których 
dominuje przedewszystkiem przy- 
wiązanie zarówno szarych mas 
żołnierskich, jak i społeczeństwa 
do francuskiego ubioru wojskowego, 
odpowiadającego upodobaniom na- 
odu. 


irancuski, kweęstja khaki została 


przesądzona, jednakże wprowadze- | wej 


pie tej barwy nastąpi 
wyczerpaniu się zapasów obecnego 
niębieskiego sukna, którego starczy 
jeszcze na kika, jeżeli nie więcej 
lat. 


Fabryka broni w Jugo- 
sławji. Zródła niemieckie do- 
noszą o powstaniu dużej fabryki 
broni w Jugosławii, Rada mini- 
strów w Belgradzie w grudniu 1921 
roku udzieliła koncesji na założenie 


©* | fabryki broni w Kraljewie. Fabrykę 
tę zakłada konsorcjum ftancnsko=| 
Fabryka ma być urucho- | sze 


serbskie. 


imiona w listopadzie 1922 r. co 


poręczone zostało kaucją 6 miljo- 
pów franków. Poza tem, konsor- 


cjum to zobowiązało się dostarczać 


wszelkiego materjału w broni dla | 400—2 


armji jugosłowiańskiej, 
będzie wyrabiać także 
rolnicze. 


Fabryka 


ofiary. 
złożone w administr. „Głosu 
Polskiego”. 


<Q 


Na dom sierot, Pomorska 94: 


_ 1245 Zebrane tniędzy dziećmi mk. 


600, 
Na biednych: 
1247 A. Kerpert, senjor mk. 500, 
Na „Krople Mieka*: 
5 Bezimiennie mk. 300. 
Na rzecz akademików:-żydów 


"8 Zebrane u Arlurostwa Klotz mk.| 


Na inwalidów wojennych, 


» 


AENT SR 


gran mata 


EST 


ALA 


wygłosi 


Kryty 


<a 


0B LEW 


uczeń Klasy VI gimnazjum we Lwowie. 


b. p. 'saya Jeana Sameta 


wyrażają ełębokie współczucie rodzinie Jego 
Józefowstwo Olszer, 


y = "PERLA TEE 
ERO Rozentalowa 


zmarła w sle wieku dnia 5 stycznia r, b. w Praszce I tamże pocho- 
waną zostałą. 
O bolesnej tej stracie zawiadamiają krewnych i znajomych zrozpaczymi 
413—1 < 


Mąż, Dzieci i Rodzeństwo. 


Jak informuje pewien wojskowy |. 


maszyny 


7 Wacław Cieślak, jako karę mk. 
). 


WIE + 


W niedzioję d. 15 stycznia 1822 u godz. 815 wits: 


Prof. dr. Leon Petrażycki 


2-gi odczyt p. t.: 


ka na 


I>arwiaa i WNietzectioz 
I uzasadnienie nowego poglądu na kierunek rozwajn Życia vh ziemi. 


Bilety nabywać można od 10—1 1 0d 37 no poł. w 
aji Dzielna 18 


Rodzina, 
ETWA KAC ty 
ENIAN, a RA Mest 


A 
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8 Kazimierz Niewiadomski, jaka 
ulina Lande mle. 1000, 
10 Ida Lande mk, 2000. 


Na plebiscyt wileński: 

1240 Doktorostwo Śkalscy zamiast 
życzeń świątecznych | powińszówań 
noworocznych tk. 1000. 

1241. Marjan Marcinkowski marek 
1000, 

Na dom slerot, Północnn 38: 


1258 Zebrane na MONI fanto- 
loterji przez Marysieńkę Zandów 


dopiero po | nę mk. 641, 


r: 


E. M. mk. 


1244 k 325, 
Kółko sylwestrowė.N. Z. marek 


1 


i sng Szymek mk. 100% 
12 Zebranie na urodzinach Renlusi 
Kuczyńskiej mk. 8000, 


stow, Byłych Więźniów 
Politycznych 


na niedzielę, dnia 15-gò b, m. © godzi 
10 rano zwołuje, ogólna zehranie 
członków. Dzińlna 84. Sprawy ważny: 
Uprasza się członków a |aknajlicznie!- 
pe Leżwyt 5 

bywatelom: A. Woźniakowi za zi- 
brane ma listę 18,850 uk. i J. robo - 
temu za ofiarowany stół dla Stowarzy- 
szenia, składa gorte podzlekowanie. 
Zarząd. 


a WZEMIA* GT 2 WTO TWE 
są r 
8 milionów 
wypożyczam na krótkie terminy w ra- 
łości fub w mniejszych suimach.Dyskonk 


pierwszorzędnych weksli. Oferty skia- 
dać do - Głosn Polskiego” za „AE 12 
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EWELINA WEYLANDÓWNA 
MARS RUBINSZTAJN 
ZATĄGZEN: 


Zzierz. 
417--) 
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Lódź, 


|| a ANA 0 


Czas odnowić 


w styczniu 1932, 


s 


| prenumeratę. 
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GŁOS PO! ERI" 
Łódź 
11 stycznia 1922. 


Kryzys na rynku złota 


Gwałtowua znióka funta szter- 
Hnga w stosunku do dolara w 
ciacu ostatnich tygodni w: wołała 
pa światowym rynku złota wy- 
jątkowo krytyczną sytuacją, wy- 
twarzając wprost paniegny nastrój 
wśród producentów tego krmszcn 
Oddawna jnź jest zapotrzebowa= 
Ima Stanów Zjednoczonych mia- 
rodajne dlu intensywności i kie- 
ronku światowej produkcji złota; 
to też oficjalna vena monety ame- 
rykańskiej, pozostająca od 1914 
roku bez zmiany, a mianowicie 
20,67 dolarów za uncję czystą 
1000/1000, aważaua jest ża po. 
wezechną cenę złota, Od tat już 
łączą się ścieki i stromyki poje- 
d'ńczych zysków złota w potężne 
rzeki, mające ujście w wielkiem 
amerykańskiem morzu złota Fede- 
ral Keserve Board, Zjawisko $ò 
było możliwe dzięki wielkim 
szansom walutowym dolara, a i 
sfery zainteresowane Anglji, kon- 
trolnjące 80 proc. światowej pro- 
dykeji złota, żyły na koszt tych 
SZANS. 

Kopalnie złota w Afryce po- 
łndniowej lub Australii które, 
wobec rachnnkowej rospodarki 
w latach nbiegłych, prodakują 
tylko ubosą rudę, a w każdrm 
razie walczyć muszą w wgsokiomi 
placami robotuików, istniały prze- 
ważnie dzieki premji walutowej. 
Ta zyski, stanowiące podstawę 
ich bytu, pochłaniają w wiej 
części frachty i ubezpieczenia 
drogi Londyn—New-York, wyno- 
szą bowiem przeszło 1,56 proc. 
wartości. Z afrykańskiej pro- 
dukcji od grndnia 1920 roku do 
30 listopada 1921 roku (wartości 
ogólnej 47892000 fantów azter- 
lingów) poszło 96 proc, przez 
Lundyo do Newego Yorku. Lon- 
lyńaka firme Rotszyijów, będąca 
komisjonerem kopalń, , ładowała 
co miesiąc amówioną ilość war- 


ilości 8—4 miljonów f. szf., prawie 
wyłacznie do Stanów Zjednoczo- 


nych. Zakupy indyjskich „pa- 
skarzy* młały bardzo małe gna- 
czenie. 

Wobec zwrotu w położenin wa- 
Intowem większość kopalń, szczegól- 
nie uboższych, zmierza do całkowi- 
tego przerwania produkciji, co jnż od 
dość dawqa podawano do publiczne| 
wiadomości. Jest to znpełnie zro* 
zumiałe, jeśli się zważy, że przy ce- 
nie londyńskiej 99 szylingów i mniej 
(w lipu wyniosła cena 5 funtów 
szterlingów 12 szylineów) nie moga 
już te kopalnie pracować z zyskiem. 
Jakie znaczenie ma ten kryzys dla 
żądnego złota świata, to niechaj wy- 
jaśni poniższa tabelka produkcji złota 
w ciągu lat ostatnich. | 


Produkcia złota wynosiła w mi- 
ljonach dolarów 
w 1915 1918 1919 1920 


Transvaalu 188 174 1722 1688 
Rhodesii 189 151 125 115 
Australii 494 308 81 2 

St. Zjednoczon. 101 686 605 50 


Produkcja świata 470,5 585 365,2 530,4 
Posiadane już dzisiaj statystyki 
za rok 1921 wskazują dobrze obni 
żenie produkcji. Bardzo wielkie ma- 
czenie posiada wprawdzie wywoły- 
wane przeważnie sztucznym Sposo- 
bem utrącenie prodnkcji Ameryki. 
Przyczyną tero zjawiska jest 
to, że prodneeuci z uporem do- 
magaja slę, aby rząd Stanów po- 
nosił różnicę miedzy oficjalną 
ceną monet, t. į. 20,67 dolarów 
za czystą uncje Í różnicą w war- 
tości złota przed wojną i dzisiaj, 
która de facto doprowadziła do 
ceny praktvcznej 13.85 dolara za 
uncję. Dwojaki charakter złota, 
podstawy walntowej* z jednej i 
jako artykuła handln z drogiej 
strony, doprowadziło do dziwacz- 
nej sytuacji, gdyż przy zwyżce 
cen wszystkich »rirkołów złoto. 
mające stałą wartość, stoi w spi= 


sie oen towarów najniżej. Po vó0 
w tej anormalnej sytuacji chce 
projekt prawa, wniesiony przez 


jedneco z amerykańskich sanato 


Nadzwyczajny amerykański obraz w 6 aktach. 


OBWIESZCZENIE, 


Ministerstwo Bpraw Wewnętrznych w piśmie do Województwa Łódz- 


GAZETA 


a Aa aa WEJ 


rów, który domaza sin stabiliza 
oji ceny złota, produkowanej 
kraju. Takie prawo miałoby de- 
cydujący wpływ na dalszy rozwój 
całero rynku. 


Zapaliłoby to przedewszyst- 
kiem do pracy tych amerykań- 
skich producentów, którzy wys 
dobywają złoto prz7 miedzi ił 
ołowiu, jako produkt uboczny, 
a zaniełbali tero ostatnio z po- 
wodu przygnębioneso położenia 
na rynku złota. Miałoby to ta- 
ki skutek, że przypływ złota z 
zagranicy nie znajdywałby już 
chetnych kupców, mogących się 


dzimych. A przytem pamiętać 
trzeba, że te cztery miljardy do- 
larów w postaci monet złotych 
Ameryki joż w znacznym stop- 
niu masycają rynek. 


A więc ansielskim dostawcom 
złota grozi  niebezpieczeństwo 
odcięcia amerykańskiego rynku 
zbytu, nawet niezależnie od 
kształtowania się waluty  szter- 
lingowej. Ten fakt wywołał we 
wspomnianych sferach wzmoże- 
nie się paniki i chaosu. Z tej 
sytuacji wyłonił się wywołujący 
sensację plan stabilizacji - cen 
złota, wypracowany przez Sir 
Georgea, L. Johnsona (dytektora 
Ashanti-Goldfiels), który propo 
nuje, aby zobowiązać Niemcy do 
kupowania w przyszłości całej 
produkcji złota zorszych kopalń 
po cenie o 25 procent wyższej 
od parytetu. Z tak zakupionego 
złota część szłaby do krajów, 
którym należą się odszkodowa- 
nia, o piąta część pozostałaby w 
Niemczech dla zasilenia ich re- 
zerwy walutowej. Zobowiązania 
reparacyjne Niemiec ograniczyły” 
by się do dostaw złota, tak że 
Niemey, zważywszy zmniejszenie 
produkcji wszechświatowej, 
szczeby dobrze na tem wyszły. 


Ilserja Pomoc w potrzebie II serja| Piotrkowska 51. 


a sukien damskich. niom wykształconiam, obecnie 

przyjm. od l0—12 i 5—7 stantynowska 30 omoenik majstra tkaekip o 

i A l kiego 

Hawrot Mż 7. |S.Dajczmanówna aś tosis, — tastnve oferty. 

1 4—7. 176—6 412—1 snb „A, g-* do Pad. „ ad FA 


Nadszedł pierwszy transport wy- 
borowych win znanej na ca:ym 


w 


zaopatrzyć w złoto ze Źródeł ro-| 


je skiej wczoraj notowania były następu- 


429—2 Przyjmuje codziennie prócz nie- 
dziel i świąt odg 10—1 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
11 stycznia 1922, 


LOWA 


RAT 


1 giełdy ndońskiej. 


GDANSK, 10 stycznia. Na dzisiej. 
szem zebraniu przedpołudniowem pla. 
cono: marki polskie 6.15 (sprzedaż) 
6,10 tkupno), Dolary 167 (sprzedaż), 
166 i pół (kúpno), Tendencia zniźkowa 


Dewit zagraniczne. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska, 


Notowania wczorajs ze 
Gotówka. 


Dolary Stan. Zjed. 2730—2820—2512 


i pół. 
Franki fr. 


53 i pół, KOPEN . 
PENHAGA, 9 stycznia. Ham- 
Funty 11925, > burg 5.15, Londyn —, Nowy Jork 508, 
Marki niem, 17—16.75. Paryż 42. -, Antwerpja 40.-, Zurych 
98.95, Amsterdam 196.75,  Śztokholn 


Czeki i wpłaty. 
Belgja 220—22050—922], 
żerlin 17—17.20—17. 
Gdańsk 17.10—17 


128.2, Chrystjanja 79.50, Helsindfors 9 60, 


_, ZURYCH, 9 stycznia. Niemcy 2.35, 
Wiedeń 0.17, Praga 8.50, Budap, 0.85, 
Nowy lork 517.80, Lotudyn 21.76, Paryż 


Londyn 11900—12000. Zac toz (PA ORNAS 
Nowy Jork 2820. $ j rt ; 
Paryż 232.50—254. PARYZ, 9 stycznia. Niemcy 7 i pięć 


czternastych, Ameryka 1239. Belgia 
25.50, Anglia 55, Holandja 455, Włochy 
53 75, Szwajcarja 240 i pół, Hiszpauja 
185.50, Chrystjanja 195, Kopenhaga 247, 
Sztokholm 307, Praga 20 i jedna ósma, 

t | Bukareszt 10.50. 
z NOWY JORK, 9 stycznia. Londyn 
ziemsk. za | 4,22,12, (weksel 60-dniowg) 4.18.50, Fa- 
ryż 8.22, Amsterd. 36,94, Berlin 0.48.50. 


MULIUKA 


BRUKSELA, 9 stycznia, Bawelna 
75.50—76 20. 

NOWY ORLEAN, 9 stycznia, Ba» 
welna 17.25. 

LIVERPOOL, 10 stycznia. (Pat). — 
Hay. Bawełna. Notowania początkowe: 
na luty 1097, na kwiecień 1083, na 
czerwiec 1072, na sierpień 1052, na wrze- 
sień 1021, na październik 1011. na listo- 
pad 1001, na grudzień 994, 


LIVERPOOL, 10 stycznia (Pat). — 


Zamknięcie: na styczeń 1102, na marzec 
1095, na maj 1084, na lipiec 1064. 


Praga 47. 

Wiedeń 4250—45—42. 
Listy zastawne. 

4i pół proc. listy zast. 

rubli 289— 283, 

4i.pó! proc. listy zast. 

marek 74—75, 

5 proc. listy zast, 


290.50—291. 


ziensk. 
100 


100 


m. Warszawy 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 2500—-2585, 
Bank Handi. w Warsz. 2225, 
Bank Kred. Warsz. 2750—2800, 
Bank Małopolski 650—700. 
Bank Zachodni 1425—1400—1415. 
Cukier 18100— 18900. 
Węgiel 15400—15350. 
Liipop 2875. 
Ostrowiec 4800—4875. 
Rudzki 1875—1825. 
Starachowice 5900—3875. 
Żyrardów 55500. 
Borkowski 1190—1180. 
Bracia Jabikowscy 1130—1125. 
Polska nafta 1825—1800 


2 czarnej giełdy warszawskiej, 


Na nieurzędowej giełdzie watszaw- 


Kronika ekonomiczna. 
—I — 

* Handel francusko- cze- 
chosłowacki. 4 Pradze ma być 
urządzony stały skład próbek 
przemysłu fraucuskiego. Skład ten 


jące: zostanie rozszerzony z czasem we 
Dolary 2870, francuskie muzeum handlowe, Na 
Franki 250. czele tej organizacji stoi p. Ghar- 
Marki niem. 17.25 les Lieyaur, który już przyjecha! 
Funty 12000. do Pragi, 


Korony czeskie 44. 


Absolwent 


szkoły włókienniczej z śrad* 


im ZA I WE ŁY | MAT 
| Towarzystwo Akcyjne branży wlókienni- 
czej poszukuje młodych wykwaiir 
fikowanych pracowników ze znajo 


kiego m dnia 29 Iatopada 1021 r. X SM 3445 zatwierdziło chwałę Rady| f KB A 46 | 
Miejskiej e 5 TETAN 1921 r. w przedmiocie podwyższenia opłat; eid świecie firmy b z mości ą arik se of języków. Oniy qe 
za prawo jazdy po mieście: l = [ę) z|.Wykwalifikowany* do admn. „Głosu“ j4- 
Zgodnie s tem ovłata za rok 1022 wynosi: £ d a ka y 2 A T T A i 
1) a. od dorożki jednokonnej Mk. 2000.— © laj = e ając obszer(iv 
w ów ONN e "LE Hz lokali 
> e e a a 
dowe wyk is POW Ša daż.w ninie DEJ» najlepszym punkcie Piotrsowskiej ulicy 
a. 6 saprzęgu jednokonnym "a 5 Q Wyłączna sprzedaż w tiemi HE front I pietro z pewnym kapitałem, posza= 
3) od wom (zębiówsco (sdakslętogo) z 1000,— t R. PRE E E F En K S-ka Pi je dead Sh M po Wakana pee 
D a » kotłowego ” 4500— ódź; awro . e » » 
5 wózka ręcznego » 0 — ; 4 “u — orae TZ Z A ENZO EED ORAZ. 
5) at kazety nb landa fi 20000.— R Adres telegraliczny: „Pfelfferska 435—3 Szkola T a Ą ca W. Zipińskiego 
ng da sr TOOBORUNDE ” = NEETI N E EONS UR Piotrkowska 108. 
i) od powozu iub wolantu „» 8 0Q— 
8) bryczki ” 3000.— a à A H 
) „ karawana cd ZAMIAST MASŁA i SMĄLCU maj BL KR ZAS PA tygod 
s 1 kac " 4000.— żądajcie wszędzie TYLKO |panów. 358—2 
= ll 
10) 0d samochodu Ry * „ RKS, rruszcz roslinny z hodowli: świ "Torkehire", 
a. o sile do 0 sterowych) po rg TO "uznanej 
11 PORZE karów ? ei 9 9 przez Wielkopolską 1 %ę Ro/niczą, nam stale da 
) 0d 4 RASY międarowógo 15000.— oddania masierki ki knurki, Obejrzeć można 
b. x 18 = 25000-— każdego czasu, Zułoszenia uprasza: 
12) od motocykla w 3800 99 |: Becker, GRUDZIELEC, przez Bronów, 
13) od roweru n, _ O0. pow. Pleszewski (Poznańskie), 57x-8 


Opłata ua praw jazdy 
wiąca stycznia r. b. w Głównę 
Rynek) 


Łódź, dnia 7 styozmia 1923 r. 


o mieście winna być uiszczona w olągu mie- . 
Kasie Miejskiej przy Plącu Wolności (Nowy |rowaniu na chleb w aurowym stanie. 
s jt w godzinach kasowych od 7 raxo do 12 1 pół w połudzie. 


Magistrat m. Łodzi. 


416-=1 | poz 


+ sa 


poza 0 a mm) + ia 


Ay Rare 15-3 
{==} y. z i 


Najzupełniej zastępuje masło i smalec' gęsi w smażenia i sma- 


di ter: er ady „KAPETE” 


AEC PA PIER BIALY 


Przejazd Íl 
Š koza » pesas © Mii; ipd 
Wiadomość w sdm. „Głosu Polskiego”, 324 


u tac m 


+ EF ieai 


NSZ = Sroda 11 stycznia 1922: 8 11 
O 


Zielona Il. 


Choroby skórne 
weneryczne 


Przyj, od 4—8. Niedziela | 
jod 9—2. Panta od 4—5. 
W94—-16 


zw” 7 
Prawy st 


Merkury Polski” 


Księga poświecona bandłowi, przemysłowi, tinangom i rolnictwa polskie 
wyjdzie w roku 1922 


Dy 


i rekcja koncertów: Alfred Stranch. 
* ema OSOZ: OE E ROT TZ WNATACZE | 

| SALA FILKARMOFMJI - Dzielna 26 
Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi 
JUTRO any: i > 


"NET" Ta ŻE WIARE ER OSA, WJ 


mn A w 


Dr. Trawiński E 


przy współudziale wybitnych znawców spraw gospodarczych polskich thoroby chirurgiczne |S Recital fo rtepia neo wy 
i zagranicznych. 1 /Wanowił przyjęcia od g.| 9a | Program wypółni 
Poza treścią polską, zawierać będzie dział informacyjny, oraz porod 105 he SEWERYN 
adresowy w jezykach: (Łódź, % 216 WTE, aaae G 


FRANCUSKIM pO a 
ANGIELSKIM Dr. Z. Rakowski Ka 2 A 
NI EM FEC LAS EM | Bpeocialłata chorób e i 


'uszn, nose, gardła | płac | 


CZESK EM al. Pomorska ($redhia) 6 
ROSYJSKIM. | przyj. 10—11 181 | SCHUBERT "mprompta dnt, Yemoli. BRANMS TA 


| 68—6 

Agentury, przedstawicielstwa i Korespondenci we wszystkich u eż 
miastach Rzeczypospolitej, oraz w tentrach przemysłowych i hane fi Dr, Mel, BRAON 
dlowych zagranicy. | powrócić. | 


Wydawnictwo księgi handlowo-przemysłowej p. n. „Merkury Epa: chorób woz 


j repsodje: H-moll, G-moll, Fa-dur. FRIEDMAN—Btiudy 
op. 63 A-dur, G-dur, Ges-dur CHOPIN—Polonafse B-dur 
Nokturn H-dur Mazurek C-dur, A-mol! Scherzo Cie-moll. 


|= EE ECB NA ANY PYTA PY O A A R a a aa 
Niedziela, dn. 15 stycznia 1027 r o m. 19-0] w poł. 


13t Poranek Muzyczny 


Polski“ ma na celu zebranie i ujęcie w jedną całość wszelkiego rodzaju | płciowych BR 2 (LUDOWY) 

informacji ze wszystkich dziedzin życia gospodarczego Rzeczypospolitej, ROW a 387) poświęcony Muzyce Fomantycznej. 
jej naturalnych bogactw, danych statystycznych o produkcji rolnej $ pagr | SOLISTKA 

i przemysłowej, ludności kraju i jego położenia gieograficznego. Przez % Aer—2)8 Rena Taubówna 
odpowiedni dobór -ogłoszeń poważnych firm krajowych i zagranicznych, SZ weneryczne | (Fortepian). 


„Merkury Polski“ pragnie skierować na odpowiednie tory konieczność | skórne (dla Kob.) Dyrygent: Teodor Ryde. 


nawiązania Ściślejszych stosunków gospodarczych pomiędzy poszczegól- Dr. MARJA © W programie: Mendelssohn: Marsz wojenny x „Ataljt. 
nemi dzielnicami i miastami Polski, oraz pomiędzy samą Rzecząpospolitą Jóretów-Lowinsonowa "Snu Nocy Letniej" Wiat Koncert fortepianowy A-tal] 


Godz, przyj. od 5—7 pp. 


(1 cz.) Nicolai: Uwertura do op. „Wesoła kumoszki 
dla biednych od 2—3 pp. £ 


z Windsoru". Schumann: Pieśń wieczorna „Marzenie”. 
Weber: Uwertura do op. „Wolny strzelec”. 


a ręsztą Świata kulturalnego. Rozwijający się intensywnie przemysł 
polski. oraz mająca przed sobą świetną przyszłość produkcja rolna Agi 
Rzeczypospospolitej, muszą, poza rynkiem wewnętrznym, szukać dla A a. 
siebie własnych dróg zbytu dla ekspansji gospodarczej i za granicami zana | 
kraju. Również i potrzeba sprowadzania z zagranicy, zarówno fabryka- | Lekarz-dentpata 
tów, nie wyrabianych u nas, lub wyrabianych w ilości niedostatecznej, a p zet 
jak i surowców, niezbędnych dla normalnego funkcjonowania i rozwoju 5. Lewita 3 


| - m0 m A W | A A YN NZ NA 
Niedziela, dn 15 styomnia 1922 r. ọ g. £-ej po poł. 


Koncert Symfoniczny Popołudniowy 


poświęcony twórózości 


P. CZAJKOWSKIEGO 


przemysłu krajowego, oraz znaczenie Rzeczypospolitej jako etapu tran- {$ powróciła SAA Valerian 

zytowego na wielkim szlaku, łączącym Zachód ze Wschodem, czynią | Piotrkowska 83. 

wydanie poważnej księgi informacyjnej przemysłowo-handlowej sprawą AU pcie Berdiaj BUY 
bardzo ważną i nagłącą. Potrzebę i wartość księgi handlowo-przemy- | 

słowej p. n. „Merkury Polski“, wydawnictwo jej powiększy jeszcze Miroda w Soliśc! Aloksander 

przez zamieszczenie praktycznych informacji i wskazówek z dziedziny = yh Śbaięta aefil SEEFR TOR 
obowiązujących u nas i zagranicą przepisów celnych, taryf kolejowych, ciekła. Odnalazea otray- | ŚNI (Fortepian). 

pocztowych i telęgraficznych, oraz spisu firm w kilku językach | ma wiecie yna e. są Iwan 
europejskich (angielskim, francuskim, niemieckim, czeskim i rosyjskim), koeka 96. 446—1| | = t es Z e nk © ; 
wraz z podaniem adresów ich i „dokładnem wskazaniem zakresu ich i~ OTI yt j 

działalności, ' Kupuję (Spiew). 


) W programie: P, Czajkowski: Symfonja Yi „Patetycz- © 
| na“ Arja s op. „Jolanta“. Koncert fortepianowu B-mol! 
(l część). Uwertura do op. „Romeo 1 Julja“, 


le, dywany, maszyny Š $ Łk. 
DRUK KSIĘGI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ, p ięzyczisć ssie” | 
której objętość przewyższać będzie 1000 stron dużego formatu, jpłacę najwyższe ceny. |$$ 


= : m Wajoman, Dzielna 19.|; 
iuż się rozpoczął. |» sklepie, "6-16 | 
Ogłoszenia we wszystkich językach europejskich Bo sprzedania 


| — Z OG Z NE A A A RE EN, = 
Poniedziałek, dn. 16 stycznia 1922 |r. o g. 8.15 wieez. | 


i (5-ty Wielki Koncert Abonamentowy 2 


SB Solista KLeuri 


a m w | 


przyjmują specjalnie upoważnione biura i agentury ogłoszeń, oraz własni kilka beczek, dobrej | AA 
korespondenci handlowi w Polsce i większych miastach zagranicy. kiszonej kapusty. AR M ARTE AU * 
Aires wydawnictwa Łódź, Piotrkowska gł 06 |Łaglewnioka 3, N (Piac AB R APE 
księgi „Merkury Polski:  „ Piotrkowska 50. SAAN). SIEN A SE idag e e G 
o - delle sı R KORESPOKDENTKA 2em a 


PIPE WEG 


na vaan biegła maszynistka z5 | 
|praktyką biurową posz 
F ortepian ikuje posady, — Posiada 


TEE i | 
Ga A 
i krótki (Botfera) w b. do. |plęrwsz. ówiadectwa oraz 
brym stanie tanio dO szawjanka” adm. „Głosu*. 


Berdiaj ew | 


W programie: Mozart: Symionja G-moll. H. Martean: MA 
3) Koncert skrzypcowy (I raz w Łodzi). Liszt: „Prelude“ 
i poemat aymi. 343— 1 


do sprzedania.  Wiado- 426-—1 


z dostawą do domów po cenach nizkich poleca 140-6 > soda >: RB 4 o d e ta : 
Dom Handlowo-Przemysłowy |Weksle ilin miim 7 = 


kd » 
dyskontuje. Łask. adre- poszukuje pokoju przy > ; | ów 
St. Kulągowski i S=kajysuer tax aie pxo y NELOISIOLAIDISIOKG IW (GIGI 
inin. pisma pod lit. pić Oferty I. K. „Gł Polskie, |s s P 
4 


w Łodzi, ul. Przejazd 42-44. Telef. 495. : 40:—3 


po spólnik do farbiarni patestono złotą branzo Keman Józef Rozencwaję 
letkkę. Odebrać: Guber- |^ zgnbił paszport nie- 
dziewczynki Sienkiewi- |taa godziny wolne. Owi: stwo fachowcom. — Wy- jnatorska 14 Dyzynżantka, |miecki wyd. w Łodzi. 
cza 50 m. 2. 408—1 |czenia na miejscu ER ye ero 7 e m. 1431-—2 445—3 
a VETEST E . 24, 401— osu" Aibar | Eo Á o ae a 
oirzebna  bieliźniarka, | > EB 2, TEPEE > —ilidjęcia do rtów || udwicka Janina zgub. 
ein a na dam- potynowana pianistka a> ti £ ieo aieeaii 


Coe k „| tymcz. dowód osobi- 
ską strojną bielizne nii przyjmuje zamówienia Hime pokój solidne- z ez ajka Adi sty, wyd. w Łodzi 


zd Bilety na powyższe koncerty #4 do nabycia w kacie £ 
CY Filkarmonji codziennie od By 2 i od 2—7 w. À 


Qara finowicz Holena zgu 
biła paszport niemiec 
ki, wyd. w Łodzi. 45—: 


$pławska Janina zqub 
paszport zazraniczny, 
wyd. w Berlinie. 346—1 


topnicka Hela zgubiia 


rozwódka lub 
m wdówka Życząca 80- 
bie zajmować się gospo- 
darstwom u bezdzietne- 
go, zolidnego, 30 letnie- 
go wdowca zechce łas» 
h 4przedam biurko 0-|kawie zgłosić się pod 

! © tomang, stół, krze- | Gospodarstwo H. F* do 


d „lea Piotrkowską M 141jna zabawy, może być|F* mu starszemu panu jield. Piotrkowska M 84. ibacka Szęmazelawiaz za. 
rm rA aet gaeh p EE SOB 2 U Sohier, 2003 |kom let, — Piotrkowska lar, Of. w „Głowie” Pres- |od $g. 000 406—8 | zabiła dE ah o BOW Ó = 
"Piotrkowska 180—0 falę póty przyjmuje suknie balo- „OBR E S 421--2 „1 KAM PA | |miecki wyd, w Łodzi iee 


Wese zapisani aoj Paqdione dokumenty, | o. —* 


kompletu gimnastyk! z 
p. te l e +3 gk Ja kób zgub. tymoz. jjesakier ear zgubił 
szą się w czwartek dnia |9 kartę domobilizacyjną, |. tymor. it d osobi- 
12 bm. o godr. 7 i pôtjwyd. w Warszawie. sty wyd. sA odzi oraz 
wieczorem do Gimnazjum 382—3 rart RST Osania , Pos 
Kopernika, Nowo-Cęgio|- | -mumn r m=- IE 308—3 
ana 0. 83—2 [+ *baszpozt. niemiecki, |fozenkrano Jakób zgubit 
zjeżdżając sprzedain |wyd. w Łodzi. 399—3 Daa osobisty, ZE 

pianino pierwszorzęd-| —*—— Ta 44 ARA. 
ne. 365 tyg. — Oferty do A ez Studziński zgubił Rozenberg Zosią zgub. 
„Głosa* sub „366*. 74—1 paszport niemiec. wyd. 
© ZEE JR "| tę A w Krośniewicach. 389-3|wyd. w Łodzi.  351—3 
panni sklep s poko | ——— - m MMM 

jem na pokój obszer J*50 Zusmań zgubił |tzozemieczny Jan zgub, 
niejszy. Wiadomość: ul. |v matrykułę wyd. przez|”* kartę powołania rocz, 
Wiunara X 20. Zegar-|jszk. Handl, Kupiectwa 1883, wyd. w Łodzi, 
mistra. 866—-2 |Łódzk. 443—1 543—3 


godziny przedpołudnio- 
rawcowa odpowiednia (Ye. Oferty do „Głosu* 
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